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Marszalek
Konstanty Rokosowski
Prezydent Rzeczypospolitej powołał Marszałka Konstantego 

Rokosowskiego na Ministra Obrony Narodowej Polski, oddał 
^  _ .lego ręce pieczę nad dalszym umacnianiem Wojska Pol­
skiego, które jest strażnikiem pokoju, strażnikiem bezpieczeń­
stwa i całości granic Polski. Powołanie Konstantego Roko­
sowskiego, syna robotniczej Warszawy, okrytego chwałą do­
wódcy Arm ii Radzieckiej, armii która rozgromiła faszyzm 
Niemiecki, będzie przyjęte z entuzjazmem i głęboką radością 

cały naród polski.
Mianowanie Ministrem Obrony Narodowej Marszałka Kon­

stantego Rokosowskiego jest wydarzeniem, które przynosi 
powiększenie siły obronnej Polski, umocnienie bezpieczeństwa 

r * * 1n ' ,Ko,?stanty Rokosowski jest jednym z najwybitniej- 
ezych dowódców stalinowskiej szkoły, tej szkoły, której wy- 

P°d kierownictwem Józefa Stalina zdruzgotali 
■ Tnę wojenną hitlerowskiego imperializmu. Konstanty 

-okosowski na czele Wojska Polskiego, to gwarancja dal- 
zego umocnienia tego wojska. On najlepiej może przekazań 

haszemu młodemu wojsku całe olbrzymie doświadczenie woj­
skowe, nagromadzone przez Armię Radziecką w toku czte- 

lat wojny z hitleryzmem, on najlepiej może podnieść 
l ł , -SZe wojsko na najwyższy poz‘ om nowoczesnego wyszkolenia, 
Wyszkolenia, w którym tak przoduje Armia Radziecka.
- Dumą napełnić musi każdego Polaka fakt, że dowódca, 
tory pod bezpośrednim, kierownictwem Józefa Stalina gro- 

faszystów niemieckich pod Stalingradem, pod Kurskiem, 
Białorusi, nad Bugiem i Wisła, w Prusach Wschodnich 

’iad Odra — jest naszym rodakiem, jest Polakiem. Syn wai-- 
s^owskiego kolejarza, kamieniarz, który budował Most Po­
niatowskiego, już w młodzieńczym wieku uczestnik robotni- 
fZ9j  demonstracji i więzień Pawiaka — takie sa młode lata 
dzisiejszego Marszałka Polski.

Stając na służbę Rewolucji Październikowej, Konstanty 
'■okosowski służył zarazem Polsce. Proletariacka, socjali­

styczna rewolucja złamała okowy niewoli narodu polskiego. 
^  racując nad umocnieniem Arm ji Czerwonej Konstanty 

'kosowski pracował zarazem dla Polski, dla narodu polskie- 
f 0- Związku Radzieckiego, potęga socjalistycznego kraju 
•Wia zabezpieczeniem niepodległości Polski. Okazało się to 
•a.ilepiej w czasie I I  wojny światowej. Konstanty Roko- 
■Wski dowodząc pod kierownictwem Stalina wojskami ra- 
zieckimi, gromiącymi hitlerowców pod Stalingradem i Kur- 

_Jtlern> przepędzając Niemców z terenów ZSRR, przygoto- 
^ywał zarazem wyzwolenie Polski z hitlerowskiego jarzma.

’"Wprowadzając „operację białoruską“ , oczyszczającą od 
^lemców Bobrujsk i  Mińsk, rozpoczął zarazem wyzwalanie 
*'em polskich — jego wojska wyzwoliły wtedy Lublin ł  Pra- 

Białystok 1 Siedlce, stworzyły możność podjęcia działal- 
^ości PKWN, stanowiącej zasadniczy przełom w. dziejach 

°lski. Łamiąc armie hitlerowskie nad Narwią, zdobywał dla 
°lski Warmię i Mazury. Forsując Odrę —- zdobywał dla 
°lski Szczecin.
Bciristanty Rokosowski na czele Wojska Polskiego, to dal- 

®ze zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa Polski. Po drugiej stro- 
le Łaby anglosascy imperialiści usiłują rozpalić na nowo żagiew 

^P o ls k ie g o  rewizjonizmu niemieckiego, mobilizować pogro­
mców hitleryzmu pod hasłami ataku na Odrę i Nysę. Do- 
ódca spod Stalingradu, zdobywca Szczecina na czele Woj- 

. ,a Polskiego, tó jeszcze jedno przypomnienie rewizjonistom 
j^nueckim i ich anglosaskim protektorom, że granica nad 

dłA i Nysą to granica pokoju, pokoju nie tylko Polski lecz 
^ ia ta .

^ ’faca do Polski, staje na czele Wojska Polskiego wielki 
5rn Polskiej klasy robotniczej, polski żołnierz wolności, kon- 
'Puator tradycji Tadeusza Kościuszki, Henryka Dąbrow- 
■ieSo, Józefa Bema, Jarosława Dąbrowskiego i tych wszyst- 
Ą  którzy na barykadach i polach bitew ruchów rewolu- 

Łinych całego świata walczyli „o wolność waszą i naszą . 
leptaea> aby oddać na usługi narodu polskiego cały swój ta- 
êtnicj1°W°ldcy> ca*e swe doświadczenie, nagromadzone w tylo- 

azkolo .Ełkach, całą swą wiedzę, zdobytą w stalinowskiej 
. e «owć 
R°Wski vódców. Warszawski robociarz Konstanty Roko-
yv, "'raca do nas jako bohater wojny przeciwko hitle-■v órnow? j
, 2o.0d ’ a°wódca wojskowy najwyższej klasy.
a°Wskia rZddu radzieckiego na przejście Marszałka Roko-
dow. r g° d° dyspozycji naszego rządu — to jeszcze jeden

W°it •>rzyi aźni ZSRR dla PolsW- 
'«row-b^w?* .Beisee Marszałka Rokosowskiego żołnierze i ofi- 

Wojska Polskiego, którymi odtąd będzie dowodził. 
, 1 a s° P°iska klasa robotnicza, której jest jednym z naj-
lePszyeh synów.

Witn
5 . , g0 naród polski, którego . imię okrył nową chwałą 
p . oieg° pokojowej, twórczej pracy będzie broniło Wojsko 

s *ei Powierzone jego dowództwu. ,

Marszałek Konstanty Rokosowski 
ministrem Obrony Narodowej RP

Marszałek Żymierski zostanie powołany
do Rady Państwa

KOMUNIKAT
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZE­
N IA RADY PAŃSTWA I RA­

DY MINISTRÓW
Na wspólnym posiedzeniu 

Rady Państwa i Rady Mini­
strów w dniu 6 listopada Pre­
zydent Bolesław Bierut zako­
munikował co następuje:

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut, zwa 
żywszy, że Marszałek Roko­
sowski jest Polakiem i cieszy 
się popularnością w narodzie 
polskim, zwrócił się do Rządu 
Radziecldego z prośbą o skie­
rowanie, o ile to jest możliwe, 
Marszałka Rokosowskiego do 
dyspozycji Rządu Polskiego dla 
służby w Wojsku Polskim.

Rząd Radziecki, mając na 
względzie przyjazne stosunki, 
które łączą ZSRR i Polskę i 
biorąc pod uwagę, że Marsza­
łek Rako-owski decyzję w tej 
sprawie pozostawił w pełni 
Rządowi Radzieckiemu, zgodzi! 
się uczynić zado'„* prośbie Pre­
zydenta Bolesława. Bieruta, 
zwolniwszy Marszalka Roko- 
sowskiego, zgodnie z zleceniem 
Prezydium Najwyższej Redy 
ZSRR, ze służby w Arm ii Ra­
dzieckiej i  skierował go do 
dyspozycji Rządu Polskiego.
MIANOWANIE KONSTAN­
TEGO ROKOSOWSKIEGO 
MARSZAŁKIEM POLSKI 
Do
Obywatela
Konstantego Rokósowskiego 

w Warszawie
Na podstawie art. 12 pkt. 2 

Dekretu z dnia 3 kwietnia 
1948 r. (Dz. U. Nr. 20, poz. 
135), za wyjątkowe zasługi dla 
Rzeczypospolitej Polskiej i 
Wojska Polskiego w okresie 
wspólnej walki z najeźdźcą hi­
tlerowskim, mianuję Obywate­
la Marszałkiem Polski.

Prezydent Rzeczypospolitej 
( —) Bolesław Bierut 

Minister Obrony Narodowej 
(—) Michał Żymierski

PISMO MARSZAŁKA 
MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO 

DO PREZYDENTA R. P.
Do

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ob. Bolesława Bieruta 

Zgodnie z powierzonymi mi 
przez Obywatela Prezydenta

nowymi zadaniami i  nową funk 
cją państwową, proszę Obywa­
tela Prezydenta o zwolnienie 
mnie z dotychczasowej pracy 
na stanowisku Ministra Obro­
ny Narodowej.

Minister Obrony Narodowej 
(— ) Michał Żymierski 

Marszałek' Polski
PISMO PREZYDENTA R. P.

DO MARSZAŁKA 
MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO 

Do
Obywatela

Michała Żymierskiego
Ministra Obrony Narodowej 

Marszałka Polski
w Warszawie

Przychylając się do zgłoszo­
nej prośby — na podstawie art. 
45 ust. 1 Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r, w związku z srt. 
13 Ustawy Konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r. o ustro­
ju i zakresie działania najwyż 
szych organów Rze pospoli­
tej Polskiej — zwalniam Oby­
watela Marszałka ze stanowi­
ska Ministra Obrony Narodo­
wej.

Równocześnie wyrażam po­
dziękowanie za zasługi położo­
ne przez Obywatela Marszałka 
w tworzeniu Wojska Polskiego, 
w walkach o wyzwolenie Pol­
ski i w kształtowaniu kadr lu­
dowego Wojska Polskiego, któ­
rym chlubi się cały naród.

Wierzę, że również na no­
wym, ważnym posterunku pra­
cy państwowej Obywatei Mar­
szałek służyć będzie caia Swą 
wiedzą i doświadczeniem Pol­
sce Ludowej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut 

Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Cyrankiewicz

MIANOW ANIE 
MARSZAŁKA KONSTANTE­
GO ROKOSOWSKIEGO M IN I­
STREM OBRONY NARODO­

WEJ 
Do

Obywatela Konstantego 
Rokosowskiego 

Marszałka Polski
w Warszawie

Na podstawie art. 45 ust. 1 
Konstytucji z dnia 17 marca 
1921 r. w związku z art. 13 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i

zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Pol­
skiej — mianuję Obywatela 
Marszałka Ministrem Obrony 
Narodowej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut 

Prezes Rady Ministrów 
(— ) Józef Cyrankiewicz

UCHWAŁA 
RADY PAŃSTWA 

W SPRAWIE
UZUPEŁNIENIA SKŁADU 

RADY PAŃSTWA
Na podstawie art. 15 ust. 3 

Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i 
zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej oraz 
w związku z uchwalonym przez 
Radę Państwa i Radę Mini­
strów w dniu 6 listopada 1949 
r. projektem Ustawy Konsty­
tucyjnej o zmianie Ustawy Kon 
stytueyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r., Rada Państwa w razie 
uchwalenia przez Sejm Usta­
wodawczy powyższego projek­
tu — jednomyślnie postanawia 
wystąpić do Sejmu Ustawodaw 
czego z wnioskiem o" uzupełnie­
nie składu Rady Państwa 
przez powołanie na jej członka 
Ob. Michała Żymierskiego, 
Marszałka Polski.

ROZKAZ
MARSZ. ŻYMIERSKIEGO
Generałowie, admirałowie, o- 

ficerowie, podoficerowie i sze­
regowcy!

Z dniem dzisiejszym zostały 
mi powierzone przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej nowe funk 
cje państwowe. Na stanowisko 
Ministra Obrony Narodowej zo 
staje powołany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej Mar­
szałek Rokosowski, wielki żoł­
nierz, wychowany -w sławnej 
stalinowskiej szkole dowód­
ców.

Naród nasz jest dumny, że 
Folak, robotnik warszawski, 
stał się jednym z najznako­
mitszych dowódców w wojnie 
z hitleryzmem, okrył się sła­
wą zwycięzcy spod Stalingra­
du i  Kurska, zapisał się po 
wsze czasy w dziejach Narodu 
Polskiego, jako dowódca wojsk 
radzieckich, które wyzwoliły 
ziemia polskie.

Wojsko Polskie łączą z Mar 
szałkiem Konstantym Roko- 
sowskim szczególnie mocne, bo 
zrodzone w bojach pod Jego 
dowództwem, więzy wspólnej 
walki z najeźdźcą hitlerow­
skim. Swój pełen chwały 
szlak bojowy odbywała I Dy­
wizja im. Tadeusza Kościuszki 
i I Armia Polska w ramach 
frontu, którym dowodził Mar­
szałek Rokosowski.

Dzisiaj wielki ten Polak i 
żołnierz obejmuje odpowiedział 
ne stanowisko Ministra Obrony 
N arodo wej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Generałowie, admirałowie, o- 
ficerowie, podoficerowie i sze­
regowcy!

Dziękując Wam w imieniu 
służby za dotychczasowy Wasz 
ofiarny trud żołnierski, wierzę 
głęboko, że pod tak znakomi­
tym dowódcą, wespół z całym 
narodem, jeszcze bardziej u- 
mocnicie silę obronną naszej 
Ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa i 
Jej zbrojne ramię — Wojsko 
Polskie!

Niech żyje Najwyższy Zwierz­
chnik Sił Zbrojnych — Pre­
zydent Bolesław Bierut!

Rozkaz powyższy odczytać 
przed frontem wszystkich jed­
nostek wojskowych.-

M. Żymierski, Marszalek 
Polski

E. Ochab, gen. bryg.
I  Wiceminister O. N.

ROZKAZ
MARSZ. ROKOSOWSKIEGO

Generałowie, admirałowie, o- 
ficerowie, podoficerowie i  sze­
regowcy!

W dniu dzisiejszym zostałem 
przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej powołany na stanowi­
sko Ministra Obrony Narodo­
wej i  objąłem dowództwo Woj 
ska Polskiego.

W imieniu Wojska I swoim 
własnym życzę memu poprzed 
nikowi Marszałkowi Żymier - 
skiemu dalszej, owocnej pracy 
dla dobra Ojczyzny na nowym 
posterunku, na który zostaje 
powołany.

żołnierze!
Przypadło mi w udziale w 

ciągu długich la t służyć spra­
wie ludu pracującego w szere- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Uroczysta akademia w Warszawie 
z okazji X X X II rocznicy 

Rewolucji Październikowej
Centralna akademia ku czci 32 rocznicy Wielkiej ■ Paź­

dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej, zorganizowana przez 
KC PZPR, odbyła się dnia 6 hm. w pięknej sali odbudowa­
nego przez żołnierzy polskich Państwowego Teatru Narodo­
wego im. Wojska Polskiego,

w losach dziejowych kapitaliz­
mu światowego, gruntowny 
przełom w sposobach walki i  w 
formach organizacji, w życiu 
codziennym j tradycjach, w 
kulturze i  ideologii mas wyzy­
skiwanych całego świata.“

Mówca podkreśla, że każda 
rocznica Rewolucji jest świa­
dectwem coraz głębszej i pow­
szechniejszej w narodzie pol­
skim przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim — coraz głębszego 
zrozumienia -jej przełomowego 
znaczenia dla walki o wyzwo­
lenie, dla budowy ustroju spra­
wiedliwości społecznej i dla za­
bezpieczenia pokojowej przy­
szłości i  rozkwitu narodu pol­
skiego.

Źródłem coraz głębszej wza­
jemnej przyjaźni jest pomoc 
Związku Radziecldego w chwi­
lach trudnych i  ważnych dla 
rozwoju młodego państwa pol­
skiego — stwierdza mówca. — 
Dźwignią coraz silniej rozwi­
jającej się _ przyjaźni jest po­
lityka Związku Radzieckiego, 
nieugięta w obronie pokoju i 
suwerenności narodów. Coraz 
powszechniejsze jest zrozumie­
nia socjalistycznej istoty pań­
stwa radzieckiego, która jest 
zaprzeczeniem imperialistycz­
nej, wrogiej, clemiężycielskiej 
treści państw kapitalistycz­
nych.

Święto milionów, 
walczących o pokój

Mówca stwierdza, że zrozu­
mienie tej prawdy wyraża się 
w tym, że wokół Związku Ra­
dzieckiego skupiają się wszyst­
kie narody we wspólnej walce 
z imperializmem i jego agen­
tami w rodzaju Tito — wyra­
ża się w coraz powszechniej­
szym zrozumieniu przełomo­
wego dla ludzkości znaczenia 
Rewolucji Październikowej, któ

Na czerwonym tle sceny 
widnieją dwa olbrzymie por­
trety — Lenina i Stalina i na­
pis 7. XI. 1917—1949.

Przy dźwiękach hymnów na­
rodowych polskiego i  radziec­
kiego przybył na akademię Pre 
zydent Rzeczypospolitej ■— 
przewodniczący KC PZPR — 
tow. Bolesław Bierut, witany 
owacyjnie przez zgromadzo­
nych.

Obecni są również: marsza­
łek sejmu Kowalski, członko­
wie Rady Państwa tow. Zam­
browski, Barcikowski, Niećko, 
tow. Jóźwiak-Witold, przewod­
niczący CRZZ tow. Zawadzki 
oraz członkowie Rządu RP * 
premierem tow. Cyrankiewi­
czem, wicepremierami: tow. 
Mincem i Korzyckim oraz Mar 
szałkiem Polski żymierskim na 
czele.

Licznie reprezentowane < ł 
władze naczelne stronnictw po­
litycznych, związków zawodo­
wych, Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz orga­
nizacji społecznych. Na sal: 
znajduje się wielu przedstawi­
cieli świata nauki 1 sztuki oraz 
czołowych przodowników pra­
cy. , .

Na akademii obecny był am­
basador ZSRR Wiktor Lebie- 
diew oraz przedstawiciele 
państw demokracji ludowej, 
jak również radziecka delega­
cja WOKS-u z akademikiem 
prof. Grekowem na czele.

Przemówienie 
tow. Cyrankiewicza

Akademię zagaił premier 
tow. Józef Cyrankiewicz, mó­
wiąc m. in.: ,.

Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej — jak w 1927 r. 
pisał tow. Stalin „oznacza 
gruntowny przełom w historii 
ludzkości, gruntowny przełom

rej rocznica jest świętem nie 
tylko Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, a- 
le i świętem Ludowego Pań­
stwa Chińskiego, młodych de­
mokratycznych Niemiec, wszy­
stkich ludów walczących z im­
perializmem o swoje wyzwole­
nie i  milionów ludzi walczą­
cych o pokój.

Podczas tego święta najle­
piej uwydatnia się potężny, sta 
ły, triumfalny, wzrost sił obo­
zu socjalizmu i demokracji.

„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — oświadcza mów­
ca — cała polska klasa robot­
nicza,* naród polski święci 32 
rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
w warunkach nowych, w wa­
runkach stałych sukcesów i 
zwycięstw.

Święci tę rocznicę nasza par­
tia, która powstała zę zwycię­
skiej walki o przezwyciężenie 
rozbicia w polskim ruchu ro­
botniczym, a więc z walki ze 
wszelkimi formami agentur 
burżuazji w ruchu robotni­
czym, z walki o historyczną i 
ideologiczną jedność naszej 
rewolucji z Wielką Rewolucją 
Październikową.

Święci tę rocznicę polska 
klasa robotnicza zwycięskim 
zakończeniem okresu odbudo­
wy, stając n progów budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, mając zapewniony de­
cydujący warunek budowy so­
cjalizmu: pomoc i przyjaźń 
Związku Radzieckiego.

Święci tę rocznicę naród pol­
ski, z otuchą patrzący w przy­
szłość, walczący wespół .ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi narodami o pokój, przeko­
nany, że wzrost siły państwa 
polskiego jest równocześnie 
wzrostem siły całego obozu po­
stępu i pokoju, a każde zwy­
cięstwo sił obozu postępu i po­
koju na świecie jest równocze­
śnie źródłem siły, gwarancją 
bezpieczeństwa i rozkwitu na­
rodu polskiego — tak jak źród­
łem wszystkich zwycięstw ca­
łego obozu wolności i  postępu

jest zwycięska, epokowa, Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa“ .

Powołanie prezydium
Długo niemilknącymi oklas­

kami przyjmują zgromadzeni 
propozycję przewodniczącego 
akademii powołania do prezy­
dium czołowych i zasłużonych 
działaczy politycznych i spo­
łecznych, przedstawicieli świa­
ta nauki i sztuki oraz przodow­
ników pracy tow. tow.: Zam­
browskiego, A. Zawadzkiego, 
Świątkowskiego, Rapackiego, 
Ochaba, Jóźwiaka-Witolda, Z. 
Modzelewskiego, Fiedlera, S. 
Zawadzkiego; prezesów: SL — 
Baranowskiego, PSL — Nieć- 
ki, SD — Barcikowskiego, SP 
— Michejdy, oraz tow. tow.-: 
Morawskiego, Burskiego, Igna- 
ra, Sztachelską, Rudnickiego, 
prof. Mazura, Jaworską, Krucz 
kowskiego, Schillera, Pokorę, 
Zaruk - Michalskiego, Tołwiń­
skiego, Annę Sasin, Genowefę 
Surdyn, Orłowskiego, Łukasi­
ka, Zawistowskiego i Dyna- 
rzewskiego.

_ Przewodniczący poprosił rów 
nież o zajęcie miejsca w prezy­
dium ambasadora ZSRR Wik­
tora Lebiediewa.

W głęboką ciszę padają pier­
wsze słowa przemówienia człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Franciszka Jóźwia­
ka-Witolda. Raz po raz zrywa­
ją  się gorące oklaski, gdy mów 
ca obrazuje przełomową dla 
ludzkości rolę Wielkiej Rewo­
lucji.

Gdy mówca kończąc swój 
wnikliwy referat wznosi okrzy­
ki na cześć wodza światowego 
obozu pokoju i postępu — Jó­
zefa Stalina, przewodniczące­
go PZPR — Prezydenta Bole-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Przemówienie 
tow. Jóźwiaka 

na str. 5-ej

Posiedzenie Moskiewskie) 
Rady Delegatów

Przemówienie wygłosił tow. G. Malenkow
M O SK W A  (PAP). — W  niedzielę, 6 bm. o godz. 19-ej 

czasu moskiewskiego w Wielkim Teatrze ZSRR rozpoczęło 
się uroczyste posiedzenie Moskiewskiej Rady Delegatów 
wspólnie z przedstawicielami organizaq'i partyjnych i spo­
łecznych oraz Armii Radzieckiej, poświęcone uczczenia 
3̂2 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej.

W prezydium zasiadają przy 
wódcy Partii Bolszewickiej i 
Rządu Radzieckiego. Sala przyj 
muje burzliwą owacją wnio­
sek o wybranie prezydium ho­
norowego — w osobach człon­
ków Biura Politycznego KC 
W KP(b) z J. Stalinem na cze­
le. Przemówienie o -32 roczni­
cy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej wy­
głosił G. Malenkow.

MOSKWA (PAP). — Od­
świętnie udekorowana, tonąca 
w czerwieni i  blasku wita sto­
lica Zw. Radzieckiego 32 rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej. Wieże Kremla ja­
rzą się tysiącem świateł. Z gma 
chów na Placu Czerwonym zwi­
sają godła 16 republik związ­
kowych. Liczne transparenty, 
na których widnieją słowa ser­
decznej przyjaźni dla wszyst­
kich miłujących wolność naro­
dów, podkreślają ogólno-świa- 
towe znaczenie święta.

Przemówienie 
tow. Malenkowa 

na str. 3-ej

ZSRR —  opoką pokoju  
i dem okracji na całym świecie

Dziennik „Prawda" o znaczeniu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“  poświęca artykuł 
wstępny 32-ej rocznicy Wiel­

kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

„Prawda“  pisze: Rewolucja 
Październikowa zapoczątkowa­
ła nową erę w historii ludzkoś 
ci. Stanowi ona punkt zwrot­
ny w historii ludzkości, gdyż 
przerwała front imperializmu 
światowego i  postawiła u ste­
ru władzy W jednym z naj­
większych krajów kapitalisty - 
cznych socjalistyczny proleta­
riat. Rewolucja Październiko­
wa stanowi trium f partii bol­
szewickiej, partii nowego ty ­
pu, utworzonej i  wychowanej 
przez genialnych przywódców 
proletariatu Lenina i Stalina.

Rewolucja Październikowa 
ma znaczenie ogólno-świato- 
we, gdyż zapoczątkowała epo­
kę rewolucji proletariackich w 
krajach imperializmu i epokę 
rewolucji kolonialnych; wyka­
zała ona w praktyce możli - 
wość i  celowość braterskiego 
sojuszu robotników i  chłopów 
najrozmaitszych narodów na 
zasadach dobrowolności i  in - 
temacjonalizmu.

Pod przewodem partii bo l­
szewików — pisze „Prawda“  
— narody Zw. Radzieckiego 
wykonują swą misję historycz 
ną — przodującej brygady mię 
dzynarodowego proletariatu w 
budownictwie nowego społe­
czeństwa.

Zwycięstwo rewolucji w na­
szym kraju stanowiło podsta­
wę, z której wyrosła niespoty­
kana w. dziejach jedność moral 
no - polityczna narodu radziec 
kiego. W całej swej wielkości 
ujawniły się siły żywotne pa­
triotyzmu radzieckiego.

Następnie „Prawda“  opisuje 
zdobycze materialne i  kultu­
ralne narodów Zw. Radziec - 
kiego, przeciwstawiając je ro­
snącej pauperyzacji i  kryzy­
som w krajach kapitalistycz­
nych.

Zw. Radziecki — pisze w 
dalszym ciągu „Prawda“  — 
przeszedł wielki szlak histo - 
ryczny i  z honorem oparł się 
wszystkim próbom dziejowym 
przezwyciężając wszelkie trud­
ności.

W 32 rocznicę Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socja­
listycznej stwierdzić możemy 
ogromne sukcesy mas pracu ­
jących nie tylko w naszym 
kraju, lecz również w kra - 
jach demokracji ludowej w 
Europie Środkowej i  Połudftio 
wo - Wschodniej, które wkro­
czyły na szlak budownictwa 
socjalistycznego. Historyczne 
zwycięstwo wywalczył naród 
chiński, powstała niezależna
i miłująca pokój Niemiecka 
Republika Demokratyczna i  
rozwija się pomyślnie Ludowo- 
Demokratyczna Republika Ko­
reańska. Wszystkie te przeo­
brażenia historyczne zostały 
dokonane pod wpływem Zw. 
Radzieckiego, pod wpływem 
przykładu jak i dały narody 
radzieckie.

Zw. Radziecki — pisze „Pra­
wda“  — zespala wokół siebie 
całą postępową ludzkość, sta­
nowi opokę pokoju i  demokra­
cji na całym świecie. Siły obo­
zu postępu, na którego czele 
kroczy Zw. Radziecki rosną z 
każdym dniem i są znacznie 
większe od sił reakcji i  agre­
sji imperialistycznej.

Zw. Radziecki wskazuje dro 
gę, wiodącą ku świetlanej 
przyszłości całej postępowej 
ludzkości. W 32 rocznicę Wiel 
kiej Październikowej Rewolu - 
cji Socjalistycznej masy pra­
cujące ZSRR, pewne trium fu 
swej słusznej sprawy — jesz­
cze wyżej wznoszą wielki sztan 
dar Partii Lenina — Stalina. 
Pod tym sztandarem, pod ge­
nialnym przewodem Tow. 
Stalina kroczy naród radziecki 
w zwartych szeregach na­
przód, ku zwycięstwu komuni­
zmu — kończy „Prawda“ .

Lud polski śle pozdrowienia 
narodom Związku Radzieckiego

Z  terenu całej Polski nadchodzą wiadomości o drlszyi 
licznych listach, wysyłanych w przededniu 32 rocznicy E 
wolucji Październikowej przez robotników, kobiety i ml 
dzież do towarzyszy i towarzyszek w Związku Radziecki 
z serdecznymi i gorącymi pozdrowieniami.

M. in. uczestniczki odprawy 
członkiń Rad Narodowych z te 
renu Dolnego Śląska przesłały 
serdeczny lis t do kobiet rad­
nych okręgu moskiewskiego, w 
którym w imieniu kobiet dolno­
śląskich składają gorące życzę 
nia z okazji rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

W Łodzi odbyła się uroczy­
sta akademia zorganizowana 
przez łódzki ZMP dla uczcze­
nia Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz 31 rocznicy 
powstania Komsomołu.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
licznie zebrana pracująca mło­
dzież łódizka jednogłośnie u- 
chwaliła tekst listu do komso­
molców miasta Gorki. Młodzież 
łódzka oświadcza m. in. w liś­
cie, że wytęży wszystkie siły 
dla obrony pokoju oraz wspól­
nie z młodzieżą radziecką wal 
czyó 'będzie o lepsze jutro mło­
dzieży całego świata.

Miejska Rada Narodowa w 
Krakowie, obradująca w przed 
dzień 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, uchwaliła jed 
nomyślnie wysłanie listu do

Miejskiej Rady Delegatów Ro­
botniczych w Kijowie. W liście 
tym czytamy m. in.:

„W  32 rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej prze­
syłamy Wam, Drodzy Towarzy 
sze i  Przyjaciele, w imieniu na 
szego miasta braterskie pozdro 
wienie. Kraków zawdzięcza 
swoje ocalenie bohaterskiej A r 
m ii Radzieckiej.

Rocznica epokowej Rewolu­
cji Październikowej jest wiel­
kim świętem również dla naro 
du polskiego. Aby ją  uczcić — 
pragniemy nawiązać ze stolicą 
USRR bliską łączność i z o- 
siągnięć narodu ukraińskiego, 
zjednoczonego dzięki przewod­
nictwu partii Lenina - Stalina, 
czerpać wzory w pracy nad bu 
dowaniem fundamentów socja­
lizmu w Polsce“ .

Pragnąc jeszcze bardziej za­
cieśnić przyjacielskie kontakty 
z narodem radzieckim, wiele 
innych instytucji i zakładów 
pracy wysłało również serdecz 
ne lis ty z życzeniami w 32 rocz 
nicę Rewolucji Październiko­
wej.



2 TRYBUNA LUDU N r 307

Akademia 
w Ambasadzie RP 

w Moskwie
MOSKWA (PAP). 5 bm. od­

była się w Ambasadzie RP w 
Moskwie uroczysta ‘akademia, 
poświęcona 32 rocznicy Wiel­
kie j Rewolucji Październiko­
wej.

Akademie zagaił charge 
d'affaires ambasady RP w 
Moskwie Zambrowicz, po czym 
wiceminister Różański wygło­
s ił referat, w którym podkre­
ś lił olbrzymie znaczenie Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej 
dla Polski Ludowej i  Wszyst­
kich narodów świata.

Również w konsulacie RP w 
Kijowie odbyła się akademia, 
poświęcona 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej, na której wygłosił prze­
mówienie wicekonsul Jabłoński.

Masy pracujące całego świata 
obchodzą uroczyście 32 rocznicę 

Rewolucji Październikowej

Wicemin. Gromyko 
przyjął szefa misji 

dyplomatycznej 
Niemieckiej 
Republiki

Demokratycznej
MOSKWA (PAP). W dniu 5 

listopada wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Gromyko 
przyjął przybyłego 4 bm. do 
Moskwy szefa m isji dyploma­
tycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w ZSRR, p. 
Appelta.

Miliony ludzi pracy na całym święcie obchodzą uroczyście 
32 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej, przesyła­
jąc gorące pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu, który 
przewodzi światowemu obozowi walki o pokój i socjalizm.

W Moskwie odbywają się u- 
roczyste akademie w zakła­
dach pracy. Szczególnie pod­
niosły nastrój panował na uro- 
szystym zebraniu załogi mos­
kiewskich zakładów samocho­
dowych imienia Stalina (ZIS), 
dla których święto 7 listopada 
zbiegło się z 26-rocznicą istnie­
nia zakładów.

W poniedziałek na Placu 
Czerwonym odbędzie się defi­
lada wojskowa, którą przyjmie 
minister sił zbrojnych ZSRR — 
marszałek Wasilewski. O go­
dzinie 11 min. 20 rozpocznie się 
tradycyjna manifestacja świą­
teczna.

Do obchodu święta Rewolu­
c ji Październikowej przygoto- 
>/ują się wszystkie miasta ra­
dzieckie. W Leningradzie w 
odświętnym szeregu ustawiły 
się na brzegach Newy jednost­
k i bojowe marynarki bałtyckiej.
Na wprost gmachu admiralicji 
— zastygł w bezruchu legen­
darny krążownik „Aurora", 
który gości na swym pokładzie 
marynarzy i  oficerów, walczą­
cych na tym okręcie w paź­
dzierniku 1917 roku.
Uroczystości na całym świecie

PEKIN (PAP). — Agencja

Sinhua donosi, że Chiny Lu­
dowe uroczyście obchodzą 32 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. W wyzwolo­
nym przez armie ludowa kram 
odbywają si£ wiece i  uroczyste 
akademie.

Towarzystwo Przyjaźni Chiń 
sko - Radzieckiej organizuje 
pokaz filmów radzieckich oraz 
referaty o znaczeniu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Stowarzyszenie pracowników 
kultury wystosowało pismo do 
Związku Pisarzy Radzieckich 
i wszystkich radzieckich pra­
cowników kultury i  sztuki oraz 
do narodu radzieckiego, w któ­
rym składa najserdeczniejsze 
życzenia z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Narody całego świata — 
stwierdza m. in. pismo — u- 
świadomiły sobie, że Zw. Ra­
dziecki, który w ciągu 32 lat 
pokonał nieprawdopodobne 
trudności i  osiągnął wielkie 
zwycięstwa jest jedyną tw ier­
dzą demokracji i  pokoju na ca­
łym świecie.

BERLIN (PAP). — -Z oka­
z ji 32 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej odbyła

się w siedzibie konsulatu pol­
skiego w Berlinie uroczysta 
akademia, na którą przybyli 
pracownicy wszystkich tu te j­
szych placówek polskich.

Szef polskiej m isji wojsko­
wej gen. Prawin wygłosił re­
ferat o znaczeniu Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, dzię­
k i której również naród pol­
ski odzyskał swą niepodleg­
łość.

BERLIN (PAP). — W w i­
gilię 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbyło się w 
Berlinie przyjęcie zorganizo­
wane przez Towarzystwo Przy 
jaźni •Niemiecko-Radzieckiej.

Na przyjęciu obecni byli: pre 
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm Pieck 
oraz członkowie rządu z pre­
mierem Grotewohlem na czele.

Stronę radziecką reprezen - 
tował szef m isji dyplomatycz­
nej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej — ambasador 
Puszkin oraz pracownicy m i­
sji. Obecni byli również szefo­
wie i  członkowie m isji państw 
demokracji ludowej.

Prezes Towarzystwa Przy­
jaźni Niemiecko - Radzieckiej 
prof. Jurgen Kuczyński, pod­
kreślił m. in. historyczne za­
dania, które przed narodem 
niemieckim postawił w swej 
ostatniej depeszy z okazji pro­
klamowania Niemieckiej Re-

publiki Demokratycznej — Ge­
neralissimus Stalin.

WIEDEŃ (PAP). — Postę­
powa opinia publiczna Austrii 
uroczyście wita 32 rocznicę Re 
wolucji Październikowej. W 
wielu zakładach przemysło­
wych Wiednia odbywają się 
akademie i  wiece poświęcone 
tej pamiętnej dacie. W stolicy 
Austrii odbyła się uroczysta 
konferencja nauczycieli, w któ­
rej brało udział około 1.000 
osób.

OTTAWA (PAP). — Wy­
dawnictwo kanadyjskie „Pro­
gress Book Service" wydało 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej po­
pularną broszurę o Związku 
Radzieckim, zatytułowaną: 
„K ra j bez kapitalistów — 32 
lata ZSRR".

OSLO (PAP). — Stołeczna 
organizacja Norweskiej Partii 
Komunistycznej zorganizowała 
w Oslo uroczystą akademię 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Re­
ferat wygłosił przewodniczący 
Partii Komunistycznej — Lev- 
lien.

GENEWA (PAP). — Z in i 
cjatywy „P artii Pracy" w Ge­
newie, Lozannie, Bazylei i  in­
nych miastach Szwajcarii, od­
bywają się uroczyste akademie 
dla uczczenia 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej.

Kopalnia 
„Łagiewniki44 

wykonała roczny plan
Załoga, należącej do Bytom­

skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego kopalni „Łagiewni 
k i", wykonała przedterminowo 
w dniu 6 bm,, iako druga w 
swym Zjednoczeniu, roczny 
plan produkcji.

Na uroczystym zebraniu gór 
nicy zobowiązali się wydobyć 
do końca roku dodatkowo 
100.000 ton węgla.

Przedterminowe wykonanie 
planu uzyskała załoga dzięki 
rozszerzeniu współzawodni­
ctwa pracy i  systematycznemu 
wysiłkowi uwieńczonemu prze 
kraczaniem planów w okresie 
całego trzechlecia.

W roku 1947 górnicy zreali­
zowali roczny plan eksploata­
cji węgla w 105 proc., a plan 
1948 r. przekroczyli o 13,3%. 
Rozwój współzawodnictwa zna 
mionuje Się stałym podwyższa­
niem wydajności, która z 1.194 
kg w 1947 r. poprzez 1.382 kg 
w 1948 r. podniosła się do 
1.503 kg na robotnikodniówkę 
w 1949 r.

Na czoło rywalizującej o jak 
największe przekroczenie norm 
załogi wysunęli się przodowni­
cy pracy — Joachim Kuhn, 
Wincenty Gryzik, Józef Pryk, 
Franciszek Warzecha i  Jan 
Mfoczko. Realizują oni swe 
normy w granicach od 180 — 
254 proc.

Marszalek Rokosowski 
ministrem Obrony Narodkr ej RP

Uroczysta akademia 
w Warszawie

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
sława Bieruta, na cześć Związ­
ku Radzieckiego i  przyjaźni 
polsko-radzieckiej — wybucha 
spontaniczny entuzjazm, który 
przeradza się w potężny śpiew 
bojowej pieśni proletariatu — 
„Międzynarodówki".

Przemówienie ambasadora 
ZSRR —  Lebiediewa

Nadzwyczaj serdecznie przyj 
mu ją  zgromadzeni wstępujące­
go na trybunę ambasadora 
ZSRR Wiktora Lebiediewa, 
którego słowa przerywane są 
wielokrotnie burzliwymi oklas­
kami.

Gdy mówca kończy swe prze­
mówienie znów wybuchają o- 
wacje na cześć Związku Ra­
dzieckiego i Generalissimusa 
Stalina, po czym rozbrzmiewa­
ją  dźwięki hymnu Związku 
Radzieckiego.

W części artystycznej aka­
demii gorący aplauz obecnych 
budziły popisy Państwowego 
Zespołu Tańca Ludowego Gru­
zińskiej SRR, występ laureat­
k i konkursu Chopinowskiego 
Haliny Czemy-Stefańskiej, re­
cytacje poezji Majakowskiego, 
w wykonaniu Krasnowieckiego 
i  Kaczmarskiego oraz koncert 
orkiestry i  chóru Domu Woj­
ska Polskiego.

się

32

W  całym kraju odbywają 
akademie ku czci 

rocznicy Wielkiego Października

Polska — Albania
2:1 (1 :0)

Bramki dla Polski zdobyli: 
Cieślik w 15 min. i  Kohut w 
88 min., dla Albanii L. Borici 
w 52 min. Sędzia Nemcovsky 
(CSR) dobry. Widzów około 
35 tys.

Napływające z całego kraju meldunki donoszą o żywioło­
wych manifestacjach, w których lud Polski daje wyraz swej 
radości z okazji X X X II rocznicy Rewolucji Październikowej. 
W  miastach ł miasteczkach, w gromadach i wsiach odbyły 
się w przeddzień wielkiej rocznicy liczne akademie, w któ­
rych udział wzięły setki tysięcy mieszkańców.

rywały przemówienie członka 
KC PZPR tow. Dwór-’ -owakie­
go.

Wielka akademia, zorgani­
zowana przez Związek Zawo­
dowy Włókniarzy odbyła się w 
Łodzi w hali sportowej na W i­
dzewie. Wzięło W niej udział 
ponad 6 tys. włókniarzy z ra­
cjonalizatorami i przodownika­
mi pracy na czele.

Uroczyście obchodziła rado­
sną rocznicę młodzież szkolna. 
300 akademii skupiło ponad 
100 tys. młodzieży w Łodzi i  w 
woj. łódzkim.

Ogółem w woj. łódzkim .od­
było się ponad 500 akademii, 
w których udział brało ponad 
300 tys. osób. M. in. w Teatrze 
im. Stefana Jaracza odbyła się 
potężna manifestacja społeczeń 
stwa łódzkiego ku czci twór­
ców Wielkiej Rewolucji i  wo­
dzów międzynarodowej klasy 
robotniczej: Lenina i  Stalina. 
Oklaski i  wielokrotne okrzyki: 
„Niech żyje Związek Radziec­
ki — ostoja pokoju i postępu", 
„Niech żyje wieczna przyjaźń 
ludu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego" — prze

W Szczecinie w akademii W 
Zarządzie Okręgowym Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych wziął m. in. udział wice­
konsul ZSRR w Szczecinie Mi- 
k itin  oraz przedstawiciel Arm ii 
Radzieckiej major Dubów.

Również w Szczecinie W 
przeddzień 32 rocznicy Rewo­
lucji odbyła się uroczystość 
przekazania rodzinom robotni­
czym przedterminowo odbudo­
wanych bloków mieszkalnych.

W Lublinie we wszystkich 
zakładach pracy odbyły się aka 
demie, w czasie których lubel­
ski świat pracy czcił rocznicę 
Rewolucji Październikowej, A- 
kademia w hali sportowej w 
Lublinie zgromadziła ponad 4 
tys. młodzieży. Na posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej, po­
święconym rocznięy Rewolucji,

złożono hołd pamięci żołnierzy! 
radzieckich ł  polskich pole­
głych w bojach o oswobodze­
nie Lublina.

*
Centralna akademia w tea­

trze w Gdańsku zgromadziła 
ok. 2.090 robotników, aktywi­
stów partyjnych i  młodzieżo­
wych. Szczególnie entuzjastycz 
nie powitali zgromadzeni kon­
sula generalnego ZSRR Kras- 
nenkowa. W części artystycz­
nej udział wzięła orkiestra 
Filharmonii Bałtyckiej.

*
Licznie zgromadzeni miesz­

kańcy Kielc złożyli hołd twór­
com Rewolucji Październiko­
wej na akademii, która odbyła 
się w Teatrze im. Stefana Że­
romskiego. W akademii udział 
wzięła tow. Kozłowska — czło­
nek KC PZPR i  I sekretarz 
KW PZPR tow. Władysław 
Wicha.

*
W’ Poznaniu uroczyła aka- 

demia odbyła się w OperZe Pań 
stwowej. Szczególnie serdecz 
nie witali zebrali przedstawi­
ciela Armii Radzieckiej oraz 
uczestnika historycznej Rewo-

lucji Październikowej 
fana Koniećzniaka.

Centralna akademia dla woj. 
olsztyńskiego odbyła się w wy­
pełnionej po brzegi publiczno­
ścią sali Teatru im. Stefana 
Jaracza w Olsztynie. Wśród 
podniosłego nastroju głos za­
brał I  sekretarz KW PZPR 
tow. Wojas, który w obszernym 
referacie omówił 82-letni do­
robek narodów radzieckich.

W uroczystościach, Jakie od­
były się w Katowicach, udział 
m. in. wzięli przedstawiciel KC 
PZPR tow. Zenon Nowak, wo­
jewoda śląski tow. Jaszczuk, 
przodownicy pracy oraz tysięcz 
ne rzesze mieszkańców Kato­
wic.

*
We Wrocławiu, w dzień ob­

chodu 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej ekipy pracow­
nicze i  młodzieżowe złożyły 
wieńce na grobach żołnierzy ra 
dżieckich. We wszystkich zakła 
dach pracy, instytucjach i  u- 
rzędach odbyły się uroczyste 
akademie.

Na centralnej akademii wo­
jewódzkiej I  sekretarz KW 
PZPR, tow. Kazimierz W ita- 
szewski, wygłosił referat po­
święcony Wielkiej Rocznicy.

Robotnik— laureatem 
konkursu 

recytatorskiego
Jury konkursu recytacji poe­

z ji rosyjskiej i  radzieckiej oraz 
konkursu chórów na najlepsze 
wykonanie pieśni radzieckiej, 
ogłosiło wyniki popisów, któ­
re odbywały się z okazji „Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej" w Pozna­
niu.

Pierwszą nagrodę za naj­
lepszą recytację zdobył robot­
nik Zakładów Cegielskiego — 
Zbigniew Wojnowski, I I  nagro­
dę przyznano Halinie Żebrow­
skiej, ze świetlicy Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu, I I I  miej­
sce zajął recytator Marceli 
Sawicki ze świetlicy Państwo­
wego Monopolu Tytoniowego w 
Poznaniu.

Spośród chórów pierwsze 
miejsca zajęły: „Arion", „Mo­
niuszko", „Kolejarz" — wszyst 
kie z Poznania.

Wyróżnieni recytatorzy oraz 
zwycięskie chóry wystąpią na 
specjalnym wieczorze w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
podczas którego nastąpi rów­
nież wręczenie nagród.

Sprostowanie PAP
W opublikowanej w biulety­

nie z dn. 5 bm. liście członków 
Ogólnokrajowego Komitetu Ob 
chodu 70-lecia Urodzin Józefa 
Stalina — PAP opuścił omył­
kowo nazwisko Ministra Spraw 
Zagranicznych Zygmunta Mo­
dzelewskiego.

(Dokończenie rozkazu 
ze str. 1)

gach bohaterskiej A rm ii Ra­
dzieckiej. Losy wojny sprawi­
ły, że byłem dowódcą tego 
frontu, w ramach którego wal 
czyli bohatersko żołnierze pow 
stającego ludowego Wojska 
Polskiego, żołnierze I  Dywizji 
a później I  A rm ii na sławnym 
szlaku bitewnym od Lenino po 
przez Warkę, Warszawę, 
Gdańsk, Gdynię, Kołobrzeg, 
Wał Pomorski aż do Berlina.

Dumny jestem, jako ówczes­
ny dowódca frontu i  jako Po­
lak z doniosłego wkładu wnie 
sionego przez Wojsko Polskie 
u boku Arm ii Radzieckiej w 
dzieło rozgromienia faszyzmu i 
wyzwolenia narodów.

Dziś obejmuje dowództwo 
Wojska Polskiego, zahartowa­
nego w zwycięskich bojach O 
wolność Ojczyzny, przepojone­
go braterskim uczuciem przy­
wiązania i  szacunku dla A r ­
m ii Radzieckiej, stojącego w 
jednym szeregu z armiami brat 
nich republik ludowych na stra 
ży pokoju, demokracji i socja­
lizmu.

W poczuciu obowiązków, ja 
kie zostały na mnie nałożone 
przez Kraj i  Prezydenta, %v po 
czuciu odpowiedzialności, jaką 
ponoszę wobec narodu polskie­
go i  polskiego ludu pracujące­
go, z którego wyrosłem i  z 
którym zawsze czułem »ię 
związany całym swym sercem, 
oraz bratniego nam narodu ra­
dzieckiego, który mię wychował 
jako żołnierza i  dowódcę — o- 
bejmuję powierzony mi poste­

runek, aby wszystkie swe siły 
poświęcić dalszemu rozwojowi 
i umocnieniu naszego Wojska i  
obronności Rzeczypospolitej.

Wraz z Armią Radziecką 
stać będziemy na straży poko­
ju, którego orędownikiem i o- 
brońcą jest wielki Stalin.

Szeregowym i oficerom Woj­
ska Polskiego

r o z k a z u j ę :
wzorem bohaterów spod Le­

nino, Warszawy, Gdańska, Bu- 
dziszyna, Berlina stać wiernie 
na straży Polski Ludowej, Jej 
Niepodległości i  nienaruszal­
ności Jej granie na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku;

zacieśniać węzły braterstwa 
z potężną Armią Radziecką i 
armiami krajów Demokracji 
Ludowej;

pogłębiać pracę polityczną 
i wyszkolenie bojowe, umac­
niać świadomą dyscyplinę woj 
ska i jego nierozerwalny zwią­
zek z ludem pracującym, go­
spodarzem naszej wyzwolonej 
Ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje sojusz Polsko - 

Radziecki!
Niech żyje Najwyższy Zwie­

rzchnik Sił Zbrojnych, Prezy­
dent Bolesław Bierut!

Rozkaż powyższy odczytać 
przed frontem wszystkich jed­
nostek Wojska Polskiego. 

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokosowski ' 

Marszałek Polski 
I  Wiceminister Obrony Naro­

dowej
Edward Ochab 

generał brygady

Życiorys 
Marszałka Rokosowskiego

BLISKOŚĆ*)
Wadim Kożewnikow

Zobaczył, jak świecąca seria 
z karabinu maszynowego wesz­
ła w prawe skrzydło, jak po­
sypały się kawałki metalu. Ma 
szyna zatrzęsła się od wybu­
chów, pochylając się w prawo. 
Odłamki rozcięły mu twarz. 
Strumień wyjącego powietrza 
rozbryzgiwał krew. Szkła o- 
kularów pokryły się krwią. I 
wszystko stało się mglisto - 
czerwone. Zerwawszy okulary, 
w ytarł twarz pilotką.

Masźyna spadała. Mocno 
szarpnął do siebie rączkę steru 
i o mało nie zakrzyczał z bólu; 
opadł ha oparcie siedzenia, wy 
puścił rączkę i zamknął oczy. 
Potem znowu ją  chwycił i, 
wpierając się kolanami, ze 
wszystkich sił ciągnął ku so­
bie, krzycząc z bólu.

W tej chwili przemknął 
przed nim „Messerschmidt". 
Lotnik nacisnął spust. Krótka, 
jak spazm, seria. Naciskał cyn 
giel ze wszystkich sił, rączka 
steru wymykała się Z jego tra ­
cących siłę rąk. BTaszyna prze 
cbylała się, wchodziła w kor­
kociąg. Zdawało się, że przed 
oczyma w irują zielone koła 
wewnątrz ogromnego leja o 
wysoko podniesionych mętno - 
niebieskich brzegach.

„Messerschmidt" gruchnął 
na ziemię. Nasz myśliwiec, śc! 
rając wierzchołki drzew, przez 
ułamek sekundy pędził nad leś­
nym masywem i nagle runął 
w dół...

Czterdzieści pięć minut te­
mu Konowałow siedział na zie 

’• mi pod skrzydłem samolotu. 
Padał deszcz i  bębnił po skrzy­
dle, jak po dachu.

— Więc tak, Konowałow. — 
powiedział mu nie pułkownik, 
ale rusznikarz Szczukin, pod-

*) Ze zbioru opowiadań W. 
Kożewnikowa, który ukaże się 
nakładem „Prasy Wojskowej",

chodząc z pakułami w dło­
niach. — Jeżeli ty  i  dzisiaj n i­
kogo nie strącisz — będziesz 
sam czyścił broń. Oto mój wa 
runek. Nie bawi mnie czyszcze­
nie napróżno kopconej luty.

Konowałow ma dwadzieścia 
lat. Szczukin — czterdzieści. 1 
chociaż Konowałow je s t. star­
szy rangą, Szczukin zawsze 
rozmawia z nim pobłażliwym 
tonem: Szczukin jest znakomi­
tym mistrzem, a Konowałow 
lata dopiero cztery miesiące.

Konowałow bardzo chciał 
przywołać’Szczukina do porząd 
ku, zmarszczył już nawet białe 
brwi, ale wrodzona nieśmiałość 
wzięła górę.

— Dobrze, jeżeli się nie uda 
— sam oczyszczę, — powie­
dział potulnie i  w tej chwili_ o- 
statecznie powrócił „na zie - 
mię".

Poczucie szybkości maszyny, 
je j zwinności, siły, znane każ­
demu lotnikowi, jak uczucie 
własnych zmysłów, przenikało 
całą istotę Konowałowa, kiedy 
przebijał dwukilometrowy 
gąszcz chmur. Wyskoczywszy 
ze spienionego mroku, prawie 
oślepiony światłem, z lewej 
strony wymierzył do „Messer- 
schmidta". „Messerschmidt", 
wirując i  dymiąc, rozprysku - 
jąc czarne odłamki, leciał w 
dół.

Przytuliwszy się do obser - 
watora, Konowałow walił weń 
z armatki i  karabinów maszy­
nowych, i  czarne skorupy sy­
pały się z wrogiej maszyny. 
Rzuconym z ukosa spojrze­
niem Konowałow dostrzegł, iż 
drugi „Messerschmidt" zacho­
dzi go z tyłu. Niemiec nie o- 
twierał ognia, bojąc się ugo­
dzić we własnegó obserwatora, 
wokół którego kręcił się Ko­
nowałow. Kiedy tamten runął. 
Konowałow został sam na sam 
z drugim „Messerschmidtem".

Ostatnią konwulsyjną serią 
ze swojej rozbitej i Spadającej 
maszyny Konowałow strącił 
Niemca.

I na nróżno czekał na lotnis­
ku na Konowałowa Szczukin z 
drewnianą skrzynką, w której 
były smary, pakuły, narzędzia 
Jo czyszczenia broni. Kiedy 
czas minął, Szczukin usiadł na 
skrzynce, opuścił ciemne ręce 
między kolana i ze smutkiem 
patrzył, jak zachodziło słońce, 
opuszczając różową pianę ob­
łoków.

Słońce zgasło. A  on jeszcze 
siedział. I  lotnicy błądzili po 
ciemnym lotnisku. Wszyscy o- 
glądali się, nasłuchiwali.

Tego wieczoru pułkownik u- 
chylił rozdawanie nagród. Po­
wiedział:

— Poczekamy do jutrft. Nie­
możliwe, aby Konowałow nie 
zjawił się po order. — I z  tru ­
dem uśmiechnął się.

I  lotnicy także usiłowali u- 
śmiechnąć się wargami, które 
były niby z żelaza.

...Konowałow ocknął się. W 
ustach krew i kawałki rozbi­
tych zębów. Źle widział, Jedna 
powieka była rozdarta. Cisza, 
taka, jaką odczuwa człowiek 
pod wodą, dusiła go. Z po­
wolnym uporem długo wyzwa­
lał się ze zgniecionych ścian 
kabiny, obmyślając każdy swój 
ruch. Wiedział — ból nadej­
dzie» później, dopóki zaś nie 
nadszedł, dziki, nie do wytrzy­
mania — powinien działać.

Na tablicy rozdzielczej samo 
lotu w przeźroczystą masę pla­
styczną wmontowany był por­
tret człowieka, Którego twarz 
zna cały świat, Weszło to w 
zwyczaj u naszych lotników. 
Jakże często przy groźnym 
nurkowaniu w dół, wciśnięty 
w stalowe oparcie siedzenia, 
z białą twarzą — krew od gło­

wy i  serca odciągała siła od­
środkowa upadku, — tracąc 
świadomość i przezwyciężając 
własną słabość, pierwsze, co 
widział lotnik na tablicy roz­
dzielczej — to była twarz te­
go człowieka, — i  naga, suro­
wa, rozkazująca - myśl znowu 
dodawała sił pilotowi.

Konowałow nieposłusznymi 
palcami oderwał od tablicy roz 
dzielczej oprawiony w masę 
plastyczną portret i, ścisnąw­
szy go w garści, zawrócił. Po­
szedł, chwiejąc się i zostawia­
jąc na ziemi ślady krwi.

Czwartego dnia nas? zwia­
dowcy znaleźli Konowałowa 
koło niemieckich zasieków z 
drutu kolczastego.

Na stole chirurgicznym w 
sanitarce polowej Konowałow 
leżał z otwartymi oczyma, mó­
w ił nieprzytomnie, a z jego za­
ciśniętej dłoni wyjęto kwadra­
cik z masy plastycznej.

Niedawno Konowałow powić 
ćił Ze szpitala do swojej jed­
nostki. I  kiedy Opadło ogólne 
radosne podniecenie, któryś z 
pilotów zapytał: jak on mógł, 
sam jeden, ciężko ranny, bro­
czący krwią, przejść ponad 
czterdzieści kilometrów, i  je­
szcze czołgać się sześćset me­
trów wzdłuż przedniej lin ii o 
bronnej Niemców.

— A ja myślałem, że nie by­
łem sam... — powiedział Ko­
nowałow i nagle Zmieszał się, 
jak człowiek, który niechcący 
zdradził serdeczną tajemnicę. 
-— To jest, chciałem tak my­
śleć...

W sanitarce polowej lotnik 
powiedział do lekarza:

— Towarzyszu doktorze, nie 
wyprawiajcie ze mną ceregieli, 
grunt, to doprowadzenie ręki 
do porządku. Narkozy nie trze­
ba. Mówią, że po narkozie goi 
się wolniej. Ja wytrzymam.

Ale w tej chwili nie mógł 
wyjaśniać lotnikom wszystkie­
go tego, co przeżył W łesie. 
I kiedy podszedł do niego rusz 
nikarz Szczukin, mały, łyępy.

entuzjasta, zakochany w swoim 
rzemiośle, i  jeszcze z daleka 
zawołał:

— A ja wiem, co ciebie ura 
towało!

— Co? — głucho, niemal z 
przestrachem zapytał Konowa­
łow,

— Pomogła ci nasza techni­
ka — powiedział Szczukin i za 
cżął grzebać po kieszeniach, 
skąd wyciągnął kawałek meta­
lowej taśmy cekaćmowcj,

— To właśnie cię uratowało. 
— powtórzył Szczukin trium ­
falnie i opowiedział następują­
cą historię.

Rozbierając W łesie samolot 
Konowałowa, odkrył, że odła­
mek nieprzyjacielskiego poci­
sku wbił się klinem w taśmę 
karabinu maszynowego. Ale 
broń radziecka nie zawiodła. 
Oberwawszy unieruchomioną 
taśmę, karabin wystrzelał pozo 
stałe naboje. To była ta ostat­
nia krótka seria, którą Kono­
wałow Zestrzelił „Messerschmid 
ta".

— Weź tę taśmę, — powie­
dział Szczukin, —■ i chroń ją. 
Ona uratowała ci produkt 
pierwszej potrzeby —- życie.

Konowałow wziął taśmę i po 
dziękował Szczukinowi.

Teraz, latając na nowej ma­
szynie, Konowałow zawsze za­
biera z sobą ten kawałek ta­
śmy „na szczęście". I  po daw­
nemu do tablicy rozdzielczej 
wmontowany jest ten sam por­
tret człowieka, którego twarz 
zna cały świat.

Lecz oto, o czym nie wie­
dział ani Konowałow, ani 
Szczukin.

A  było to nie tak dawno.
Cały poligon był . zawiany 

śniegiem, śnieg błyszczał j jnie 
nił się. Na lin ii og-nia wydepta­
na była wąska ścieżka. Na 
ścieżce ustawiły się w szeregu 
dziesiątki karabinów maszyno­
wych.

Próby zaczęły się od prawe* 
go skrzydła. Karabiny maszy­
nowa terkotały i smugi ogniste

Każdawybiegały w dal pola. 
broń miała swój głos.

Konstruktor szpitalny przy­
kucnął koło swojego cekaemu.

— Dzień dobry, towarzyszu!
Konstruktor podniósł głowę,

r.ie Zdejmując dłoni Z zamka 
cekaemu.

Józef Stalin, zdjąwszy ręka­
wiczkę, wyciągnął ręKę do 
konstruktora i powiedział, u 
śmiechająe się dobrotliwie sa­
mymi oczyma:

— Dawno chciałem was poz­
nać.

Spacerując po wąskiej ścież­
ce, brnąc po czyichś śladach w 
głębokim śniegu, towarzysz 
Stalin półgłosem rozmawiał z 
konstruktorem. Mówił 0  tych 
własnościach, które powinna 
posiadać broń radziecka, o naj 
drobniejszych szczegółach 
skomplikowanej techniki pro­
dukcji broni, o jakich nie zaw­
sze wie nawet najbardziej 
wykształcony specjalista, który 
poświęcił Całe życie tej pracy.

Trudno opisać, co przeżywał 
w owych chwilach konstruktor.

Zatrzymali się. Towarzysz 
Stalin uważnie obserwował pra 
Cę karabinu maszynowego, z 
rzadka dawał Wskazówki, pro­
sił o powtórzenie próby.

Konstruktor wprowadził do 
swojego schematu zmiany, za­
proponowane przez towarzysza 
Stalina, —- i nowy model kara­
binu maszynowego został przy­
jęty do uzbrojenia Arm ii Czer 
won ej.

Trzeba, aby wiedzieli o tym 
lotnik Koniowałow i jego towa­
rzysze broni. I  niech nie zagi­
nie wśród nich ten zwyczaj: w 
chwilach niebezpieczeństwa rzu 
eić Wzrokiem na tablicę roz­
dzielczą, aby zobaczyć w ma­
leńkim kwadracie człowieka, 
którego rysy zna cały świat. 
Zobaczyć go — to znaczy stać 
się silnym, jak broń, której 
dotknęły mądre ojcowskie rę­
ce — ręce Stalina.

tłum. W, WOROSZYLSKI

Marszałek Konstanty Roko­
sowski Urodził się w t. 1890 ja­
ko .syn kolejarza warszawskie­
go. Ojciec jego, maszynista ko­
lejowy, ciężko kontuzjowany 
w katastrofie, umarł od na­
stępstw tej kontuzji w r. 1904. 
Matka, nauczycielka, a później 
robotnica w fabryce włókienni­
czej, umarła w r. 1909. Kon­
stanty musiał wtedy porzucić 
naukę w szkole technicznej, do 
której dotąd uczęszczał. Za­
czął pracować zarobkowo — 
najpierw w fabryce pończoch 
na Szerokiej, następnie w war­
sztatach kamieniarskich Wy­
sockiego na Pradze. Jako robot 
nik tych warsztatów brał u- 
dział w budowaniu t. zw. wów­
czas „Trzeciego Mostu", póź­
niejszego Mostu Poniatow­
skiego.

W r. 1912 Rokosowski Zosta­
je aresztowany za udział w de­
monstracji strajkujących robot 
ników i za obronę czerwonego 
sztandaru demonstrantów.

Powołany w r. 1914 do woj­
ska carskiego, brał udział ja­
ko żołnierz w walkach na te­
renie Polski, opuścił kra j wraz 
z Cofającą się armią rosyjską.

Od pierwszej chwili Rewolu­
cji Październikowej — Kon­
stanty Rokosowski bojow­
nik władzy robotniczej bierze 
czynny udział w formowaniu 
Gwardii Czerwonej, uczestni­
czy w walkach przeciwko kontr 
rewolucji i zagranicznej inter­
wencji na Uralu, na Syberii i 
w Mongolii. W walkach tych 
wyróżnia się; pod koniec woj­
ny domowej jest już dowódcą 
pułku kawalerii Czerwonej 
Arm ii.

Po zakończeniu wojny d. a- 
wej Konstanty Rokosowski po­
święca się budownictwu i  u- 
niOCniefliU Czerwonej Armii. 
Studiuje nauki wojskowe, leni- 
nowsko-stalinóWską naukę o
wojnie i o wojsku. Kończy Wyż 
szą Szkołę Kawaleryjską A r­
m ii Czerwonej i Wyższe Kursy 
Akademii Sztabu Generalnego 
Czerwonej Arm ii. W r. 1940 zo 
staje mianowany gefterał-majó 
rem. W r. 1941, w chwili napa­
du hitlerowskiego na Związek 
Radziecki, Konstanty Roko­
sowski jest dowódcą kórpUśU 
pancernego.

W toku wojny przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom Ro- 
kosóWski odznaczył się jako je­
den z najlepszych dowódców 
Arm ii Radzieckiej. Dowodził 16 
Armią, która broniła Moskwy 
na t. zw. „kierunku wołokółam- 
skim" zimą 1941/1942 r. Po 
klęsce Niemców pod Moskwą 
objął dowództwo Frontu Gdań­
skiego. W przeddzień bitwy 
pod Stalingradem Dowództwo 
Naczelne Arm ii Radzieckiej po 
wierzyło mu Front Doński, któ 
ry od północy uderzył na armie 
niemieckie pod Stalingradem i 
odegrał czołową rolę przy 
zamknięciu armii Paulusa w 
„kotle" stalingradzkim,

Następnie Konstanty Roko­
sowski wespół ż marszałkiem 
artylerii Woronowem dowodzi­
li całością wojsk, która doko­
nały ostatecznej likwidacji oto­
czonego w Stalingradzie zgru­

powania wojsk niemieckich. D9 
Wodził wojskami Frontu Cen* 
tralnego, które odparły natar­
cie niemieckie w bitwie pod 
Kurskiem latem 1943 r., i  na­
stępnie przechodząc do ofen­
sywy, wyzwoliły od hitlerow­
ców północne tereny Ukrainy 
i doszły do Dniepru.

Kierowane przezeń armie by 
ły  jedną ż głównych sił t. zvZ, 
„operacji białoruskiej" 1944 t,, 
w rezultacie której Armia Ra-* 
dziecka uwolniła od najeźdź­
ców całą Ukrainę a następni« 
wyzwoliła ziemie polskie na 
wschód od Wisły. Tereny, na 
których zaczęto odbudowywać 
państwowość polską — Chełm, 
gdzie ogłoszono Manifest Lip­
cowy, Lublin, który do ofensy­
wy styczniowej był siedzibą 
Polskiego Komitetu .Wyzwole­
nia Narodowego, całe teryto­
rium Lubelskiego, Białostockie 
go i  południowo-wschodniej 
części Warszawskiego, teryto­
rium stanowiące bazę wyzwo­
leńczej działalności PKWN, zo­
stało wyzwolone przez wojska, 
podległe Konstantemu Roko- 
sowskiemu.

Dowodził on następnie Dru­
gim Frontem Białoruskim zi­
mą 194^/1945, kiedy ten front 
likwidował wojska niemieckie, 
znajdujące się w Prusach
Wschodnich oraz wiosną 1945, 
kiedy Drugi Front Białoruski 
przystąpił do sforsowania O- 
dry, zdobył Szczecin i doszedł 
do Łaby.

Pod dowództwem marsz. Ro­
kosowskiego walczyła Pierwsza 
Armia Polska w okresie wy­
zwalania Lubelszczyzny i  Pra­
gi, óraż walk na przyczółkach 
nadwiślańskich i pod Studzian­
kami. Pod jego dowództwem 
walczyła Brygada Pancerna 
im. Bohaterów Westerplatte,

■ gdy brała udział w wyzwalaniu 
Torunia, Gdańska i Gdyni.

Marszałek Związku Radziec­
kiego i Polski Konstanty Ro­
kosowski jest wzorem cnót żoł­
nierskich, kontynuatorem szla­
chetnej tradycji polskich „żoł­
nierzy wolności", bojowników? 

, , , .„za wolność naszą i waszą * 
Niezwykle prosty i skromny '? 
osobistym obejściu, potrafił za­
skarbić sobie miłość swych p°“  
władnych nie tylko talentami 
organizacyjnymi i strategicz­
nymi, lecz również głęboką tro­
ską i dbałością o żołnierza, zr® 
zumieniem psychiki żołnier­
skiej.

Konstanty Rokosowski je3* 
nagrodzony dwukrotnie tytu­
łem „Bohatera Związku Ra­
dzieckiego", odznaczony pięcio' 
krotnie orderem Lenina, szC 
ściokrotnie —* orderem Czerw? 
nego Sztandaru, orderem ZwY 
cięstwa i innymi najwyższym* 
orderami radzieckimi oraz sze­
regiem medali radzieckich. P®‘ 
siada polskie ordery „Vlrtut 
M ilita ri" I klasy, Grunwald® 
I klasy oraz szereg medal1' 
Otrzymał order Czerwone?® 
Sztandaru Mongolskiej ReP®* 
bliki Ludowej. Został równ>e, 
odznaczony wysokimi order311’1 
angielskimi, amerykańskim' 
francuskimi i duńskimi.

Druk. Żakł. Graf. RSW „Pri,s3 
* Smolna 10
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Zwycięstwo socjalizmu i dem okracji 
na całym świecie jest n ieuniknione

Przemówienie tow. G. Malenkowa na uroezystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów
w X X X II rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Towarzysze!
Kar ody Związku Radziec­

kiego i  nasi przyjaciele za gra­
nicą święcą dzisiaj 32 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej.

Naród radziecki z uzasadnio­
ną dumą spogląda na wyniki 
Bwej walki i  pracy. Czasy, w 
których żyjemy, towarzysze, 
Wejdą do historii naszej ojczyz­
ny, jako wielka epoka stali­
nowska. Nigdy jeszcze w dzie­
jach naszej ojczyzny nie były 
tak zespolone pomiędzy sobą 
narody, zamieszkujące je j nie­
zmierzone przestrzenie. Waśń 
1 nienawiść między narodami 
jakie panowały przed Rewolu­
cją, od dawna już ustąpiły w 
naszym kraju miejsca przyjaź­
ni i  braterskiej współpracy 
Wszystkich ludów. W ramach 
Wielkiej wzajemnej przyjaźni 
narodów Związku Radzieckie­
go znalazły ujście siły twórcze 
narodów wielkich i małych 

Nigdy na przestrzeni całej 
*wej historii ojczyzna nasza 
nie miała tak sprawiedliwie i 
dobrze zakreślonych granic 
państwowych. Spójrzcie na 
'napę. Na zachodzie — 
Nkraina skupiła w jedną ro­
dzinę ta ły  naród ukraiński. U- 
Bunięta zestala niesprawiedli­
wość historyczna w stosunku 
do granic Białorusi i  Mołda­
wii. Na zachodzie nie ma już 
fru s  Wschodnich — tej od­
wiecznej bazy wypadowej na­
jazdu na naszą ojczyznę. Nie­
co bardziej na północ — wyty­
czone zostały trwałe nowe gra 
"ice, odpowiadające interesom 
'•mocnienia obrony Leningradu. 
Na Dalekim Wschodzie w no- 
Wcj roli obrońcy barcieczeń- 
* wa naszej ojczyzny występu­
je szereg wy-u Km'” l,chich, a 
‘ ’chelín, połączony znowu w 
jedną całoćć, odgrywa w obro- 
1 ‘ i  Związku Radzieckiego 
Wąkszą role, niż dawniej poło- 
v t-nj wyspy.

Nigdy jeszcze na przestrzeni 
c 'ej swej historii ojczyzna na- 
i?-a nie była otoczona tak przy 
ü&znymi wobec naszego pań- 
s'wa sąsiednimi krajami. Ze 
' wiązkiem Radzieckim grani- 
c'ą obecnie: zamiast wrogiego 
Wobec Rosji państwa polskie­
go — przyjazna Demokratycz­
na Polska Ludowa; zamiast 
5 "’zczlonkowanej przez hille- 
'owców Czechosłowacji, do nie- 
d'wna jeszcze cierpiącej pod 
j'Vzmem zaborców faszystow- 
r ' eh — przyjazna Czeehoslo- 
v ” 'a Ludowo-Demokraty zra;

byłego wasala Niemiec

hitlerowskich — przyjazna Wę­
gierska Republika Ludowa; za­
miast wrogiej wobec Związku 
Radzieckiego Rumunii — przy­
jazna Rumuńska Republika Lu 
dowa; zamiast dawnej Bułga­
rii, stanowiącej dodatek do h i­
tlerowskiej machiny wojennej, 
Związek Radziecki ma wierne­
go przyjaciela w Bułgarskiej 
Republice Ludowej; narody 
polski, czechosłowacki, węgier­
ski, rumuński, bułgarski, ze­
spolone są wieczystą przyjaź­
nią z narodami Związku Ra­
dzieckiego; na wschodzie ze 
Związkiem Radzieckim grani­
czy Mongolska Republika Lu­
dowa, złączona z nami wielo­
letnią przyjaźnią; naszym 
przyjaznym sąsiadem jest mło­
da Koreańska Republika Lu­
dowo-Demokratyczna; i wresz­
cie, miast ujarzmionych przez 
drapieżnych kapitalistów za­
granicznych Chin, mamy obec­
nie na wschodzie wielkiego są­
siada — przyjazną nam wolną 
Chińską Republikę Ludową.

Witając 32-gą rocznicę Wiel 
klej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej, ludzie ra­
dzieccy pełni są niezachwianej 
wiary w powodzenie dalszego 
marszu naszego kraju naprzód 
drogą do komunizmu. W gigan 
tycznym współzawodnictwie 
dwóch systemów — systemu 
socjalizmu i systemu kapitaliz­
mu — widać jasno przewagę 
systemu socjalistycznego.

Dość wspomnieć, że Związek 
Radziecki wytrzymał na prze­
strzeni 32 lat swego istnienia 
dwie ciężkie wojny — wojnę 
1918 — 1920 roku przeciwko 
wrogom wewnętrznym i zew­
nętrznym oraz wielką wojnę 
ojczyźnianą w latach 1941 — 
1945 przeciwko zaborcom hitle­
rowskim. Równocześnie wiado­
mo, że Stany Zjednoczone, naj 
silniejszy kraj kapitalizmu, po­
nad S0 lat rozwijały się w 
gruncie rzeczy w warunkach 
pokojowych, gdy nikt nie prze 
szkodzi im w budowie swojej 
gospodarki. Kto chce oceniać 
rzetelnie i obiektywnie sukcesy 
ocjalistyczr.ego systemu go- 

-podarki, ten nie powinien za-

biorstw spółdzielczych i innych 
drobnych przedsiębiorstw. i

Niewyczerpana inicjatywa 
twórcza ludzi radzieckich, któ­
rzy po bolszewicku troszczą 
się o rozwój gospodarki naro­
dowej kraju, wydobyła nowe 
rezerwy, znajdujące się w prze 
myślę socjalistycznym. Wydaj­
ność pracy robotników w prze­
myśle wzrosła w ciągu 9 mie­
sięcy 1949 roku w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego o 14 proc.; obniżone 
zostało zużycie surowców, ma­
teriałów, paliwa i energ;i elek 
trycznej na jednostkę produk­
cji; plan obniżenia kosztów1 
własnych jest pomyślnie wyko 
nywany.

W ciągu 9 miesięcy 1949 ro­
ku koszty własne produkcji 
przemysłowej w cenach porów­
nywalnych obniżyły się o 7,2 
proc.

Zapoczątkowany w ubiegłym 
roku, z inicjatywy przodują­
cych robotników, ludowy ruch 
patriotyczny na rzecz ponad­
planowej akumulacji osiągną! 
wielkie wyniki. Dzięki uzyska­
nym oszczędnościom przemysł 
dał dodatkową produkcję na 
sumę przeszło 20 miliardów 
rubli.

n minąć o tej ważkiej okohez- 
ności.

Nasz nsród wierzy głęboko 
w słuszność swej sprawy. Na­
uka marksistowsko - leninow­
ska, ogarnąwszy masy, stała 
się olbrzymią siłą w walce o 
zwycięstwo nowego nad sta­
rym, o zwycięstwo socjalizmu 
nad kapitalizmem.

1'ja słusznej drodze do 
nowych zwyciąstw

ku
Stoimy r.a słusznej drodze 

nowym zwycięstwom.

Naród radziecki wita 32 
r °cznicę Października poważny 

sukcesami we wszystkich 
'--^dżinach socjalistycznej go­
spodarki narodowej i kultury.

Minęło 3 lata i 10 miesięcy 
chwili, gdy ludzie radzieccy 

bpd kierownictwem Partii Bol­
szewickiej przystąpili do reali 
łilc j '  planu pierwszej powojen­
n i  pięciolatki stalinowskiej. 
^ radosnym uczuciem spełnio- 
* "So obowiązku możemy dziś 
Powiedzieć: Przedwojenny po- 

gospodarki narodowej zo- 
nie tylko osiągnięty, ale 

'  Przekroczony. Mamy wszel- 
podstawy, aby sądzić, że 

Pwrwsza powojenna pięciolatka 
Odzie wykonana przed termi- 

ńtm.

^  Pięcioletnim planie posta­
nowiono, że rozmiary produk- 
'L  całego przemysłu ZSRR w 
c u 1950 powinny przekroczyć 

? Proc. produkcję przedwo- 
Łrną z roku 1940. W paździer 

u roku bieżącego produkcja 
0& eSo przemysłu przekroczyła 

Przeszło 50 proc. średnią 
u^cję miesięczną z roku 

pt. ’ w'?c przemysł ZSRR 
s?.yCUJ6 na znacznie wyż-
1 n”1 POziomie n'ż przed wojną 

Wyższymna
Pian
tu

poziomie niz 
Pięcioletni przewidywał 

6ukc°^ ^est t0 olbrzymi 
Ces naszego budownictwa

socjalistycznego. Należy pod­
kreślić, że już we wrześniu 
1949 roku osiągnięty został 
przedwojenny poziom produk­
cji "przemysłowej na obszarach 
kraju, które ucierpiały wsku­
tek wrogiej okupacji.

Podjęte przez rząd kroki, w 
celu lepszego wykorzystania 
mocy produkcyjnej, oraz dla 
mobilizacji wewnętrznych za­
sobów przedsiębiorstw, dały 
możność zwiększenia uprzednio 
ustalonych w planie na 1949 
rek zadań w dziedzinie produk 
cji przemysłowej. Te zwięk­
szone plany są przekraczane z 
kwartału na kwartał.

Globalna produkcja całego 
przemysłu Związku Radzieckie 
go w ciągu 10 miesięcy bieżą­
cego roku wzrosła w porówna­
niu z tym samym okresem ro­
ku ubiegłego o 20 proc. Przy 
czym wydobyto ponad plan 
w;ele węgla i  nafty oraz wy­
produkowano dodatkowo znacz 
ną ilość metalu, energii elek­
trycznej, chemikalii, materia­
łów drzewnych i budowlanych, 
maszyn i artykułów powszech­
nego użytku.

Wykonaniu powojennego pla 
nu pięcioletniego towarzyszy 
rozmach nowego budownictwa 
przemysłowego. W ciągu 3 lat 
i 9 miesięcy powojennej pięcio­
latki odbudowano, zbudowano 
i uruchomiono ponad 4.600 pan 
stwowych przedsiębioi-stw prze 
myślowych, nie licząc przedsię j porównaniu

Wielkie sukcesy uzyskało 
również nasze rolnictwo socja­
listyczne. Już w 1948 roku glo­
balne plony upraw zbożowych 
osiągnęły bez mała poziom 
1940 roku, a urodzaj bieżące­
go roku przewyższył poziom 
1940 roku. Problem zbożowy w 
naszym kraju został już roz­
strzygnięty i dalsze sukcesy w 
tej dziedzinie opierają się na 
mocnej podstawie. Nasza socja­
listyczna gospodarka rolna ma 
wszelkie niezbędne warunki ku 
temu, by z roku na rok zwięk­
szała się urodzajność upraw 
zbożowych, technicznych i in­
nych.

Realizowana jest skutecznie 
przyjęta przed rokiem decyzja 
Partii i rządu o planie leśnych^ 
pasów ochronnych, wprowadze­
nia płodozmianów trawo - pol­
nych oraz budowy stawów i 
zbiorników wody dla zabez­
pieczenia wysokich i trwałych 
urodzajów. Dokonano już za­
siewu leśnych pasów ochron­
nych na obszarze przeszło 
500 tysięcy ba. Jeszcze większą 
powierzchnię przygotowano 
pod zasiew lasów w 1950 roku 

W szybkim tempie wzrasta 
uzbrojenie techniczne gospo­
darki rolnej. Przemysł socjali­
styczny dostarcza gospodare 
rolnej z każdym rokiem coraz 
to więcej różnorodnych maszyn 
rolniczych. W 1949 roku rolni­
ctwo otrzymuje w przeliczeniu 
na jednostki o mocy 15 koni 
mechanicznych 150 tysięcy 
traktorów, — 29 tysięcy
kombajnów, ponad 1.600 tysię­
cy narzędzi przyczepnych i 
innych maszyn rolniczych. Inny 
mi słowy, rolnictwo otrzymuje 
3 do 4 razy więcej traktorów 
i maszyn rolniczych niż w 
przedwojennym 1940 roku.

Postępy w gospodarce zbożo­
wej zapewniły możność likw i­
dacji opóźnienia w rozwoju ho­
dowli bydła, jednej z najważ­
niejszych gałęzi gospodarki 
rolnej. Zadanie podniesienia i 
wszechstronnego rozwoju ho­
dowli bydła stało się głównym 
zadaniem Partii i  państwa w 
gospodarce rolnej.

Historyczną rolę w wykona­
niu tego zadania odgrywa po­
wzięte w kwietniu 1949 roku 
postanowienie Komitetu Cen­
tralnego WKP(b) i  Rady M i­
nistrów ZSRR o trzyletnim 
planie rozwoju społecznej ho 
dowli bydła produktywnego w 
kołchozach i sowchozach w la­
tach 1949—1951. Plan ten prze­
widuje zapewnienie W najkrót­
szym terminie takiego rozwo­
ju hodowli bydła, w wyniku 
którego produkcja mięsa, sło­
niny, masła, ja j, mleka i  in ­
nych produktów hodowli bydła 
dla zaopatrzenia ludności — 
powinna wzrosnąć w 1951 roku 
nie mniej, niż półtora raza w 

z rokiem 1948

Przewiduje się, zwiększenie na 
wielką skalę produkcji wełny, 
skóry i  innych surowców dla 
przemysłu lekkiego.

Postanowienie to spotkało 
się z wielką aprobatą pracow­
ników kołchozów i sowchozów 
i jest pomyślnie wprowadzane 
w życie. W ciągu ostatniego 
roku kołchozy i  sowchczy 
zwiększyły pogłowie bydła ro­
gatego o 20 proc., pogłowie 
owiec o 13 proc. i  pogłowie 
świń o 72 proc.

W obecnej chwili pomyśl­
nie dobiegają końca dosta­
wy zboża i innych produk­
tów gospodarki rolnej. W bie­
żącym roku kołchozy i  sowcho- 
zy dostarczyły państwu o 128 
milionów pudów więcej zboża 
niż w roku ubiegłym. Znacznie 
więcej dostarczono również na­
sion oleistych, buraka cukro­
wego, mięsa, mleka i  innych 
produktów gospodarki rolnej.

Mamy więc prawo stwierdzić, 
że nasz przemysł i  nasza go 
spodarka rolna wkroczyły w 
fazę dalszego, potężnego roz­
woju. Wszystko to stwarza no­
we możliwości dalszego pod­
wyższenia materialnego i  kul­
turalnego poziomu życia na­
rodu radzieckiego.

W odróżnieniu od kapitali­
stycznego systemu gospodar­
ki — socjalizm jest nie do po­
myślenia bez codziennej troski 
państwa o podniesienie dobro­
bytu materialnego i  poziomu 
kulturalnego mas pracujących 

i  na tym polega prawo roz­
woju socjalizmu.

W trosce o podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących, 
rząd przeprowadził w końcu 
1947 roku, po reformie waluto­
wej i  po zniesieniu systemu 
kartkowego, obniżkę cen towa­
rów powszechnego użytku. W 
następstwie te j obniżki cen lud­
ność zyskała w ciągu roku 
około 86 miliardów rubli.

Dalszy rozwój gospodarki 
narodowej ZSRR, wzrost pro­
dukcji towarów powszechnego 
użytku i  nowe osiągnięcia w 
dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych produkcji przemysło­
wej, stworzyły możliwość do­
konania powtórnej obniżki cen, 
która została też przeprowa­
dzona do dnia 1 marca br. 
Dzięki obniżce cen ludność zy­
skała dodatkowo, na wszyst­
kich odcinkach handlu detalicz­
nego, około 71 miliardów rubli 
w ciągu roku. W wyniku pierw­
szej i  drugiej obniżki cen wzro­
sła zdolność nabywcza rubla i 
poprawił się kurs rubla radziec­
kiego w porównaniu z kursem 
walut zagranicznych. Podnio­
sła się realna płaca zarobkowa 
robotników i inteligencji, obni­
żyły się wydatki chłopów na za 
kup artykułów przemysłowych.

Narodowi radzieckiemu nie 
grozi żądna „marshallizacja“ ;

nie wisi nad nim stała groźba 
obniżenia stopy życiowej, obni­
żenia realnej płacy zarobkowej, 
jak to się dzieje w krajach ka­
pitalistycznych. Nad narodem 
radzieckim nie wisi jak miecz 
Damoklesa groźba nędzy i bez­
robocia. Wręcz przeciwnie, w 
Związku Radzieckim każdy pra 
cujący, otrzymując wynagro­
dzenie za swą pracę według 
swych zdolności, ma wszelką 
możliwość podwyższenia swej 
stopy życiowej.

Rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe na wielką skalę. 
W ciągu 3 la t i  9 miesięcy po­
wojennej pięciolatki przedsię­
biorstwa państwowe i instytu­
cje, lokalne Rady i ludność 
przy pomocy państwa, zbudo­
wały i odbudowały w miastach 
i osiedlach robotniczych miesz­
kania o łącznej powierzchni 
ponad 61 milionów metrów 
kwadratowych. W ośrodkach 
wiejskich odbudowano i zbudo­
wano w tym samym okresie 
czasu ponad 2 miliony domów 
mieszkalnych.

Znaczne sukcesy osiągnięto 
w dziedzinie nauki, kultury i 
sztuki.

W ostatnich czasach zacieś­
niła się niewątpliwie współ­
praca nauki z produkcją, uczo­
nych z przodującymi robotni­
kami, inżynierami, technikami, 
agronomami i  kołchoźnikami.

Prawdziwa nauka związana 
z życiem, zrywa bez litości ze 
wszystkimi przestarzałymi tra 
dyejami, nie znosi bezwładu, 
rutyny, obojętności wobec tego 
co nowe i co kiełkuje. Przodu­
jącą nauka w warunkach spo­
łeczeństwa socjalistycznego 
śmiało patrzy w przyszłość. 
Państwo socjalistyczne stwarza 
jak najbardziej pomyślne wa­
runki dla rozwoju nauki. Nauka 
radziecka otwiera nieograniczo 
ne możliwości wykorzystania 
nieprzeliczonych bogactw na­
szej ojczyzny, służy wiernie u- 
mocnieniu jej sił i  potęgi.

Nauka radziecka kieruje się 
myślą o służbie dla sprawy po 
koju i rozkwitu naszej ojczyz­
ny. Jeśli energia atomowa w 
ręku imperialistów stanowi 
źródło produkcji śmierciono­
śnych narzędzi, środek zastra­
szania, instrument szantażu i 
przemocy — to w ręku ludzi 
radzieckich może ona i  powin 
na być potężnym środkiem nie 
bywałego dotychczas postępu 
technicznego, dalszego szybkie 
go wzrostu sił wytwórczych na 
szego kraju.

Wraz ze wzrostem sił wy 
twórczych naszego kraju rozwi 
ja się kultura narodów ZSRR 
— socjalistyczna w treści, na­
rodowa w formie. Naród ra­
dziecki kocha i ceni sztukę 
literaturę piękną, odzwiercie­
dlające wiernie, na podstawie 
metody realizmu socjalistycz­
nego, bogate, bujne życie ' na­
szego kraju, wytężoną i o fiar 
ną pracę ludzi radzieckich —

budowniczych komunizmu. Par­
tia  i rząd otaczają stałą troską 
ideowo - artystyczny rozwój 
sztuki i literatury. W Związku 
Radzieckim sztuka i  literatura 
służą ludowi, są z nim zespo­
lone nierozerwalnymi więzami. 
Naród radziecki dokonuje wiel 
kięj twórczej pracy. Rzeczą 
godną uwagi jest przy tym 
fakt, że na wszystkich fron­
tach naszego wielkiego budow­
nictwa socjalistycznego, we 
wszystkich gałęziach narodo­
wej gospodarki, techniki, nauki 
góruje to, co jest przodujące, 
nowe, postępowe.

W tym wyraża się olbrzymia 
przewaga naszego ustroju. O- 
bc,wiązek nasz polega na tym, 
aby i  w przyszłości opierać się 
na wszystkim co przoduje, po­
pierać to ze wszystkich sił, 
pomnażać i rozpowszechniać 
wszechstronnie postępowe po­
czynania i  dodatnie przykłady 
naszej pracy oraz postępować 
w ten sposób, abyśmy dorów­
nywali osiągnięciom nowato­
rów i przodujących ludzi ra­
dzieckich.

W Związku Radzieckim wy­
soko ceni się uczciwą pracę i 
zachęca się do niej. Nie może 
też być inaczej w społeczeń­
stwie, w którym stosunki pro­
dukcyjne oparte są nie na za­
sadach wyzysku i  konkurencji, 
lecz na zasadach twórczej 
współpracy i  socjalistycznego 
współzawodnictwa.

Partia i rząd radziecki szero­
ko stosują system nagród i  pre­
mii za osiągnięcia i  sukcesy w 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki i kultury.

W okresie, który upłynął od 
zakończenia wojny ojczyźnia­
nej — od 1945 do 1949 roku — 
odznaczono orderami i medala­
mi ZSRR przeszło 510 tysięcy 
robotników, kołchoźników, u- 
czonych, personelu inżynieryj­
no - technicznego, urzędników, 
lekarzy, nauczycieli i  innych 
pracowników za osiągnięte 
przez nich sukcesy w dziedzi­
nie przemysłu, komunikacji, 
gospodarki rolnej, nauki, ku l­
tury i  sztuki. W tym samym 
okresie 4.800 robotników prze­
mysłowych i  przodowników 
rolnictwa otrzymało ty tu ły  Bo­
haterów Socjalistycznej Pracy 
oraz 2.540 pracowników nauki, 
techniki, sztuki i literatury o- 
trzymało wysokie ty tu ły  lau­
reatów nagrody stalinowskiej.

Rozwój gospodarki narodo­
wej, rozkwit socjalistycznej 
kultury wywołuje i  będzie wy­
woływał nowy przypływ ener­
g ii twórczej, inicjatywy i  wy­
nalazczości wśród robotników, 
kołchoźników i inteligencji. Na 
sze państwo będzie również 
nadal należycie oceniało zasłu­
gi nowatorów w przemyśle i w 
rolnictwie, zasługi działaczy 
nauki i  sztuki, wnoszących po­
ważny wkład w materialną i 
duchową kulturę naszego kraju 
i  pomnażających jego chwałę.

Sukcesy nasze są bezsprzecz­
ne. Jednakże Towarzysz Stalin 
uczy nas, że nie wolno wpadać 
w zarozumiałość i  spoczywać 
na laurach. Tam gdzie panuje 
zarozumialstwo, dobroduszny 
kwietyzm i  samouwielbienie, 
gdzie brak bolszewickiej sprę­
żystości i  samokrytyki — usta­
je dalszy ruch naprzód, nastę­
puje nieuchronnie zastój.

Skłonność do przesady jest 
ludzką cechą. I  w naszym śro­
dowisku są towarzysze, posia­
dający tę wadę. Ci ludzie, jeśli 
zaczynają się czymkolwiek za­
chwycać, to robią to do prze­
sady. Nie potrafią oni słusznie 
oceniać sukcesów, a równocze­
śnie dostrzegać braków w tym 
celu, by je usunąć.

Tymczasem nasze sukcesy, 
rozmach naszego ruchu na­
przód zależy w ogromnej mie­
rze właśnie od tego, jak sta­
nowczo zwalczamy braki w na­
szej pracy. Partia uczy nas, 
byśmy byli nieubłagani w wal­
ce z brakami. Partia nasza 
uczy, że należy uczciwie przy­
znawać się do swych błędów, 
aby szybciej je naprawiać j 
aby nie powtarzać ich w przy 
szłości. Lecz są też tacy, — po­

żal się Boże — pracownicy, 
którzy przyswoili sobie pierw­
szą część tej wskazówki par­
tii. Dopuszczają się oni wciąż 
błędów w swej pracy, do błę­
dów tych się przyznają, a na­
stępnie powtarzają je znów ze 
spokojnym sumieniem. Czy nie 
czas już uznać dla dobra spra­
wy, że tacy popełniający błąd 
po błędzie niefortunni kierowni 
cy są hamulcem dla naszego 
marszu naprzód?

W każdej dziedzinie sztuka 
kierownictwa polega przede 
wszystkim na tym, by przewi­

dzieć trudności ! przeszkody, 
mogące zahamować rozwój, że­
by skierować zawczasu wysiłk i 
ku przezwyciężeniu tych trud­
ności i  przeszkód, żeby nie do­
puścić tym samym do przerw, 
żeby usunąć niebezpieczeństwo 
zastoju, żeby zapewnić dalszy 
postęp.

Partia zdołała osiągnąć suk­
cesy między innymi dlatego, że 
stosowała umiejętnie w swej 
pracy metodę kry tyk i i  samo­
krytyki, naprawiała błędy, któ­
re się wydarzyły i  wychowy­
wała w ten sposób kadry.

Związek Radziecki jest 
za pokojem i broni sprawy 

pokoju
Towarzysze! Jeśli mamy 

wziąć pod uwagę główny ele­
ment naszej polityki zagra­
nicznej, to, krótko mówiąc, ten 
główny element wyraża się w 
tym, że Związek Radziecki jest 
za pokojem i broni sprawy po­
koju. Związek Radziecki prowa­
dzi nieustępliwie politykę po­
koju i  przyjaźni między naro­
dami. Nie chcemy wojny i uczy 
nimy wszystko co jest w naszej 
mocy, aby je j zapobiec.

Polityka pokojowa Związku 
Radzieckiego wypływa z naj­
głębszych, najbardziej zasad­
niczych podstaw socjalistyczne­
go ustroju społecznego i  inte­
resów narodu radzieckiego.

Znosząc do reszty odwieczny 
wyzysk, człowieka przez czło­
wieka wewnątrz naszego kra­
ju, zlikwidowaliśmy tym sa­
mym przyczyny i  przesłanki, 
które w świecie kapitalistycz­
nym są źródłem polityki, zmie­
rzającej do eksploatacji i  u- 
jarzmienia innych narodów.

Stworzywszy nieznany w hi­
storii ludzkości wzór brater 
skiej współpracy ludów róż­
nych ras i  narodowości, zlikwi­
dowaliśmy tym samym na zaw 
sze politykę, która opiera do­
brobyt jednego państwa na u- 
jarzmieniu innych _ państw. 
Obca jest nam polityka, która 
za swą przewodnią zasadę u- 
waża gwałcenie suwerenności 
państwowej innych narodów.

Państwu socjalistycznemu 
r.ie jest potrzebna ekspansja 
zewnętrzna. Nie są mu po­
trzebne zabory kolonialne. Ra­
dziecki system socjalistyczny 
wykorzenił przyczyny, rodzące 
kryzysy ekonomiczne, z któ­
rych prowodyrzy świata kapi­
talistycznego szukają zwykle 
wiyjścia na drodze awantur wo 
jennych. Imperialiści liczą na 
awantury wojenne dlatego, że 
obawiają się pokojowego współ 
zawodnictwa z socjalizmem. 
Jest jednak rzeczą oczywistą, 
że awantury wojenne nie roku 
ją imperialistom nic, oprócz 
katastrofy.

Ludzie radzieccy nie boją się 
pokojowego współzawodnictwa 
z kapitalizmem. Dlatego wy­
stępują oni przeciw nowej woj 
nie, w obronie pokoju, choć są 
absolutnie pewni swej niepoko­
nanej siły.

Ludzie radzieccy zdają so­
bie w pełni sprawę ze swej od 
powiedzialności wobec historii. 
Dowiedli oni tego wtedy, gdy, 
nie żałując sił, bronili własną 
piersią ojczyzny i  całej postę­
powej ludzkości przed atakiem 
faszystowskich barbarzyńców. 
Dowodzą oni tego i © okresie 
powojennym, gdy znani naśla­
dowcy faszystowskich barba­
rzyńców wznoszą nad światem 
krwawą dłoń nowej wojny.

Wierny swej niezmiennie po 
kojowej polityce, rząd radziec­
ki brońi przez cały okres po­
wojenny programu, którego re­
alizacja będzie służyła poważ­
nemu utrwaleniu pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Program ten zawiera 
współpracę wielkich mocarstw, 
ograniczenie zbrojeń i bez­
względny zakaz broni atomo­
wej. Program ten przewiduje 
ścisłe wykonanie uchwał pocz­

damskich w sprawie Niemiec, 
pokojowe uregulowanie sprawy. 
Japonii i rozszerzenie stosun­
ków handlowo - gospodarczych 
między krajami.

Jeśli ten program nie jest 
realizowany, to tylko dlatego, 
że nie odpowiada on podżega- 
gaczom wojennym. Jednakże 
rząd radziecki nie osłabia 
swych wysiłków w walce o 
utrwalenie pokoju. Proponuje 
on stale, by potępiono przygo­
towania do nowej wojny, czy­
nione w szeregu krajów, a 
przede wszystkim w Stanach 
Zjednoczonych i  Anglii, by za­
kazano bezwarunkowo broni a- 
tomowej i by ustanowiono od­
powiednią kontrolę międzyna­
rodową.

Niedawno rząd radziecki za­
proponował, ażeby 5 wielkich 
mocarstw — Stany Zjednoczo­
ne, Wielka Brytania, Francja, 
Chiny i  Związek Radziecki — 
zawarło pakt w sprawie u- 
trwalenia pekoju. Możliwe, że 
podżegacze wojenni udaremnią 
tę propozycję. Jednakże Zwią­
zek Radziecki będzie nadal, a 
jeszcze większą energią, pro­
wadził walkę o pokój. Ludzie 
radzieccy nie będą szczędzili 
ani sił ani pracy, ażeby jak 
najbardziej wzmacniać i roz­
szerzać szeregi zwolenników 
pokoju i  udaremnić zbrodnicze 
plany agresorów.

Żyjemy w epoce, kiedy a 
dniem każdym wzmaga się 
ruch mas ludowych na drodze 
do demokracji i socjalizmu, kie 
dy obóz pokoju i demokracji 
przekształcił się w potężny 
czynnik w całej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Historia nie znała tak maso­
wego ruchu, jakim jest ruch 
międzynarodowego obozu zwo­
lenników pokoju. Nie ma ani 
jednego kraju, w którym ten 
ruch nie miałby swej bazy, w 
którym by nie rozrastał się 
wszerz i w głąb.

Jak wiadomo, w t kwietniu 
bieżącego roku w Paryżu i  w 
Pradze odbył się światowy 
Kongres Zwolenników Pokoju. 
Brało w nim udział 561 orga­
nizacji narodowych, 12 między­
narodowych stowarzyszeń u- 
czestników ruchu pokojowego 
przeciwko niebezpieczeństwu 
nowej wojny. Ogółem na Kon­
gresie reprezentowanych było 
600 milionów zorganizowanycn 
zwolenników pokoju. Kongres 
ten wykazał w sposób całkiem 
oczywisty, że u podstaw mię­
dzynarodowego ruchu zwolenni 
ków pokoju leży nie pacyfi­
styczna ideologia, która łączy 
zazwyczaj negację wojny w 
słowach z całkowita bezczyn­
nością — lecz mocne postano­
wienie aktywnej walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym 
oraz pokrzyżowania ich zdra­
dzieckich planów i zamysłów.

Kongres Zwolenników Poko­
ju wezwał wszystkie narody do 
aktywnej walki o pokój Apel 
ten spotkał się z jak najszer­
szym oddźwiękiem i poparciem 
we wszystkich krajach. Naro­
dy przestały być bierne i goto 
we są bronić aktywnie sprawy 
pokoju, ponieważ w pamięci 
ich zbyt żywe są okropności i 
ofiary minionej wojny.

I (Dalszy ciąg na str. 1)
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jodowego ruchu pokoju polega 
ca tym, że ruch ten jednoczy' 
pod swymi sztandarami setki 
milionów ludzi pracy umysło­
wej i  fizycznej, niezależnie od 
ich przynależności rasowej i 
; narodowej, niezależnie od ich 
| przekonań religijnych 1 poli­
tycznych, , i

f  Siła ruchu pokojn polega 
również na tym, że rozwija się 
cn na trw ałej i  wzmacniającej 
się wciąż podstawie organiza­
cyjnej. Wiadomo, że prawie we 
wszystkich krajach świata u- 
tworzone zostały narodowe ko­
m itety zwolenników pokoju. 
Wiele z nich odbyło już naro­
dowe kongresy, stanowiące na­
der przekonywające demonstra 
cje woli mas ludowych, zdecy­
dowanych pokrzyżować zbrod­
nicze zamysły podżegaczy wo­
jennych. •••>. i

\- Niedawno odbył się Wszech- 
Ewiązkowy Kongres Zwolenni­
ków Pokoju również u nas — 
W Związku Radzieckim. Jak 
należało się spodziewać, Kon­
gres ten wykazał, że w naszym 
kraju walka o pokój nie jest 
sprawą jakiegoś jednego od­
łamu społeczeństwa radzieckie 
go, lecz dosłownie wszystkich 
co do jednego ludzi radziec­
kich, że pokojowa polityka rzą 
du radzieckiego opiera się na 
jednomyślnej woli całego na­
rodu radzieckiego.

Zjednoczenie sił zwolenni­
ków pokoju odbywa się w skali 
nie tylko narodowej, lecz i 
międzynarodowej. Trudno więc 
przeceniać znaczenie działal­
ności takich organizacji, wal­
czących o pokój, jak światowa 
Federacja Związków Zawodo­
wych, skupiająca przeszło 70 
milionów pracujących, Między­
narodowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet, licząca 80 mi­
lionów członkiń, Światowa Fe­
deracja Młodzieży Demokra­
tycznej, jednocząca przeszło 60 
piilionów młodych robotników, 
chłopów, pracowników umysło­
wych i młodzieży szkolnej, Mię 
dzynarodowy Związek Studen­
tów, którego organizacje istnie 
ją  w 54 krajach, oraz wiele in­
nych organizacji demokratycz­
nych, jednoczących zwolenni­
ków pokoju.

Coraz donośniej rozlegają 
się głosy w obronie pokoju, co­
raz szerzej rozwija się potężny 
ruch mas ludowych przeciwko 
agresorom i podżegaczom wo­
jennym, o niepodległość narodo 
wą i pokojową współpracę naro 
dów. Minęły czasy, kiedy impe­
rialiści mogli przygotowywać 
wojnę w głębokiej tajemnicy i 
kiedy wojna spadała nagle na, 
narody, stawiając je przed fak­
tem już rozpoczętej wojny. Po­
tężny ruch zwolenników pokoju 
świadczy o tym, że narody 
stanowią siłę która zdolna jest 
okiełznać agresorów.

W związku z sukcesami obo­
zu pokoju podżegacze wojenni 
wpadają w coraz więklzą wicie 
kłość. Z dniem każdym wystę­
puje na jaw coraz bardziej pro 
gram głównych wrogów poko­
ju. Program ten przewiduje u- 
tworzenie, drogą przemocy i 
nowych wojen, światowego im­
perium amerykańskiego, które 
rozmiarami swymi ma przewyż 
szać wszystkie imperia, oparte 
na zdobyczy, jakie istniały kie 
dykolwiek w historii. Chodzi 
nie mniej i  nie więcej jak tylko 
o to, żeby zamienić cały świat 
w kolonie amerykańskich impe 
rialistów i zepchnąć suwerenne 
narody do roli niewolników.

Czym różnią się obłędne po­
mysły tego rodzaju „ameryka­
nizacji“  wszystkich krajów i 
kontynentów od wariackiego 
planu Hitlera-Goeringa „germa 
nizacji“  najpierw Europy, a 
następnie całego świata ? Czym 
różnią się te pomysły od nie 
mniej wariackich planów Ta- 
naka-Tojo podporządkowania 
japońskim imperialistom całej 
A z ji i  basenu Oceanu Spokojne 
go? W istocie rzeczy tylko 
tym, ża agresywny program 
podżegaczy do nowej wojny

przewyższa, razem wzięte, pla­
ny ich niemieckich i  japoń­
skich poprzedników.

Czy nie orientacja na przy­
gotowanie nowej wojny leży u 
podstaw osławionego „planu 
Marshalla“ ? Wiadomo, że co­
roczne kredyty na tzw. „po­
moc“  w ramach „planu Mar­
shalla“  dla krajów Europy Za­
chodniej wynoszą około 4 m i­
liardów dolarów. I  oto okazuje 
się, że równocześnie główne 
kraje marshallowskie, pod pre­
sją Stanów Zjednoczonych, 
wydają corocznie na wyścig 
zbrojeń, na rozpętanie m iłita- 
ryzmu — przeszło 6 miliardów 
dolarów. Jedna z głównych 
funkcji „planu Marshalla“  po­
lega więc w rzeczywistości na 
tym, by zapewnić forsowną mi­
litaryzację ekonomiki zachod­
nio-europejskiej. 1 I .

Jest rzeczą zupełnie jasną 
gwoli jakim  celom zawarto w 
roku 1949 północno - atlantyc­
k i pakt wojenny. Jest to na­
rzędzie bezpośredniego przy - 
gotowania nowej wojny impe­
rialistycznej. Jednym z naj­
ważniejszych elementów agre­
sywnej polityki podżegaczy 
wojennych jest tzw. dyploma­
cja atomowa, której awantur­
niczy charakter jest teraz cał­
kowicie ujawniony. Istotnie, 
przecież ta dyplomacja opiera­
ła się na absolutnie fałszywym 
założeniu wstępnym, mianowi­
cie na przypuszczeniu, jakoby 
Stany Zjednoczone posiadały 
monopol broni atomowej. W 
rzeczywistości jednak — jak 
wiadomo — rząd radziecki nie 
czynił tajemnicy z tego, że dy­
sponuje on bronią atomową. 
W 1947 roku rząd radziecki po 
dał do wiadomości międzyna­
rodowej opinii publicznej, że 
tajemnica bomby atomowej 
już nie istnieje. Jednakże pod 
żegacze wojenni, którzy stra­
cili poczucie rzeczywistości, 
wciąż jeszcze kontynuują o- 
sławioną dyplomację atomową.

Nie chcemy wojny i  uczyni-

Jednocześnie ze wzrostem i 
rcszwojem Związku Radzieckie­
go rosną i  krzepną siły demo­
kracji i  socjalizmu na całym 
świecie.

Kraje demokracji ludowej w 
środkowej i południowo-wschod 
niej części Europy — Czecho­
słowacja, Polska, Bułgaria, Wę 
gry, Rumunia, Albania — w 
1949 roku posunęły się na­
przód na drodze budownictwa 
socjalistycznego. W krótkim 
czasie w krajach demokracji 
ludowej rozwinęła się szeroko 
twórcza inicjatywa mas. Re­
publiki ludowo - demokratycz­
ne wkroczyły w tę fazę rozwo­
ju, kiedy lud, zaznawszy ra­
dości wnlnego, niepodległego 
życia, czuje się gospodarzem 
kraju i  wszystkie swe siły po­
święca sprawie wzmocnienia i 
rozwoju swej ojczyzny.

W krajach demokracji ludo­
wej realizm je się w szybkim 
tempie, na podstawie planów 
państwo-wych, socjalistyczne u- 
przemysłowienie gospodarki 
narodowej. Przedwojenny po­
ziom produkcji przemysłowej 
został znacznie przekroczony. 
Uczyniono już pierwsze kroki 
w kierunku socjalistycznej 
przebudowy gospodarki rolnej. 
Wzrasta dobrobyt ludu.

Jeszcze niedawno Polska, Cze 
chosłowacja, Rumunia, Bułga­
ria i  Węgry należały do tych 
państw, z których niepowstrzy­
manym strumieniem szła faia 
emigracji ludzi pracy. Według 
znacznie zmniejszonych da­
nych — tylko w okresie od 
1920 do 1939 roku z krajów 
tych emigrowały ponad 3 milio

my wszystko co jest w naszej 
mocy, aby je j zapobiec. Niech 
jednak n ikt nawet nie pomyśli, 
że daliśmy się zastraszyć tym, 
że podżegacze wojenni pobrzę­
kują szabelką. Nie my, lecz 
imperialiści i  agresorzy po­
winni bać się wojny. Co mówi 
doświadczenie historii? Mówi 
ono, że pierwsza wojna świato­
wa, rozpętana przez imperia­
listów, doprowadziła do zwy­
cięstwa Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej 
w naszym kraju.

Doświadczenie historii mó­
w i dalej, że druga wojna 
światowa rozpętana przez im ­
perialistów, doprowadziła do 
wprowadzenia ustrojów ludo­
wo -  demokratycznych w sze­
regu krajów środkowej i  po­
łudniowo - wschodniej Europy, 
że doprowadziła do zwycię­
stwa wielkiego narodu chiń­
skiego. : i i  ^

Czy mogą być jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperia­
liści rozpętają trzecią wojnę 
światową, to wojna ta  stanie 
się mogiłą już nie poszczegól­
nych krajów kapitalistycznych, 
lecz całego kapitalizmu św ia­
towego.

Trzeba pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, 
gdy podżegaczom wojennym 
udawało się tumanić naród a- 
merykański, że nie będzie cn 
rzekomo ponosił ciężkich ofiar 
wojny, że mięsa armatniego 
starczy w Europie i  w Azji.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że nastał czas, 
gdy imperialiści nie będą mo­
gli prowadzić wojny jedynie rę 
kami innych narodów. Naród 
amerykański zaczyna pojmo­
wać, że jeśli podżegacze wo­
jenni zorganizują nową rzeź, 
to rozpacz matek, żon, sióstr i  
dzieci — będzie udziałem i 
kontynentu amerykańskiego. A 
rozpacz ta jest straszna. Chwy 
ci ona nieuchronnie za gardło 
i zadusi podżegaczy wojen­
nych.

ny ludzi. Obecnie ta haniebna 
karta została na zawsze odwró 
eona. Teraz ludzie, którzy zmu 
szeni zostali w przeszłości do 
opuszczenia ojczyzny, wracają 
do niej, włączając się aktyw­
nie do szeregów budowniczych 
socjalizmu.

Imperialiści wyrażają swą 
„dezaprobatę“  wobec ustroju 
państwowego w krajach demo­
kracji ludowej. Nie ma w tym 
nic dziwnego. Byłoby rzeczą 
nienaturalną, gdyby się ocze­
kiwało od nich jakiegokolwiek 
innego stosunku wobec krajów, 
w których u władzy znajduje 
się lud, w których suweren­
ność narodowa nie jest przed­
miotem kupna i  sprzedaży. 
Było by to, jak to się mówi, 
pół biedy, gdyby imperialiści 
ograniczali się jedynie do dez­
aprobaty słownej. Jednakże 
imperialiści nie ograniczają się 
do tego. Pozwalają sobie w trą­
cać się bezceremonialnie do 
spraw wewnętrznych republik 
ludowo-demokratycznych. Pro­
wadzą oni przeciwko tym kra­
jom zbrodniczą robotę dywer­
syjną, wykorzystując w tym 
celu przede wszystkim dywer- 
syjno-szpiegowską bandę jugo­
słowiańskich faszystów.

Proces sądowy szpiegowskie­
go centrum Rajka i jego 
wspólników w Budapeszcie wy­
kazał, że podżegacze wojenni 
i ich jugosłowiańscy lokaje nie 
cofają się przed niczym. Usiłu­
ją  oni zahamować historyczny 
rozwój republik ludowo-demo-, 
kratycznych, przygotować prze 
ciwko nim zbrojną, imperiali­
styczną interwencję oraz prze­
kształcić je w swe kolonie.

Proces budapeszteński do­
wiódł równocześnie, że dywer­
syjne plany imperialistów prze 
ciwko krajom demokracji ludo­
wej załamują się raz za ra­
sem. Nacjonalistyczna, faszy­
stowska klika Tito — Ranko- 
wicza została zdemaskowana 
ostatecznie, jako szpiegowska 
agentura imperializmu, wyko­
rzystywana przez imperiali­
stów dla wrogiej roboty prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. 
Zdemaskowanie to zadało silny 
cios knowaniom imperialistów. 
Teras już nie będą mogli mas­
kować się ani sami mocodaw­
cy, ani ich jugosłowiańscy pa­
chołkowie, ponieważ maski zo­
stały zerwane, podstępne plany 
ujawnione, przestępcy — schwy 
tani na miejscu zbrodni. Mo­
żemy im powiedzieć: Tak bę­
dzie 1 w przyszłości, albowiem 
tam, gdzie wolne i  niepodległe 
Indy same stanowią o swoich 
losach, knowania imperiali­
stów i ich lokajów jugosło­
wiańskich doznają nieuchron­
nego fiaska.

Wyjątkowo doniosłym suk­
cesem obozu pokoju i  demo­
kracji jest utworzenie m iłu ją­
cej pokój Niemieckiej Republi­
k i Demokratycznej. Jest to 
fakt o pierwszorzędnym zna­
czeniu międzynarodowym.

Jak wskazał towarzysz Sta­
lin w swym piśmie do prezy­
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej p. Wilhelma 
Piecka i  do premiera p. Otto 
Grotewohla, „utworzenie m iłu­
jącej pokój Niemieckiej Repu­
b lik i Demokratycznej stanowi 
zwrotny punkt w dziejach Eu­
ropy". -  ~

W ciągu ostatnich 80 lat 
Niemcy dwukrotnie wkraczały 
na arenę międzynarodową jako 
siła agresywna i  dwukrotnie 
rozpętywały krwawe wojny: 
najpierw pierwszą wojnę świa­
tową, a potem drugą wojnę 
światową. Działo się tak dlate­
go, że polityką niemiecką kie­
rowali niemieccy imperialiści, 
agresorzy - zaborcy. Jeśli te­
raz, z chwilą utworzenia m iłu­
jącej pokój Niemieckiej Repu­
b lik i Demokratycznej, przewa­
żą w Niemczech siły ludowo- 
demokratyczne, pragnące trwa­
łego pokoju, a agresorzy - za­
borcy zostaną izolowani — bę­
dzie to oznaczało zasadniczy 
zwrot w dziejach Europy. Nie 
ulega wątpliwości, że przy po­
kojowej polityce Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
obok pokojowej polityki Zwiąż 
ku Radzieckiego, cieszącej się 
sympatią i  poparciem narodów 
Europy — pokój w Europie 
można uważać za zabezpie­
czony.

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest 
wyrazem procesu zjednoczenia 
i skupienia demokratycznych 
sił narodu niemieckiego. Nie 
można zabezpieczyć pokoju eu­
ropejskiego, a więc również 
i  pokoju międzynarodowego, 
jeżeli zagadnienie Niemiec nie 
będzie właściwie rozstrzygnię­
te. Nie można rozwiązać spra­
wy niemieckiej, jeżeli demo­
kracja niemiecka nie weźmie 
w swe ręce losów kraju, nie po­
zbawi magnatów Ruhry ich go­
spodarczej i  politycznej bazy, 
jeśli nie dokona ona w kraju 
radykalnych przemian demo­
kratycznych.

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ozna­
cza, że wewnątrz Niemiec pow­
stają już te najważniejsze prze 
słanki, które są niezbędne do 
radykalnego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego na demo­
kratycznych zasadach.

Demokratyczne siły narodu 
niemieckiego, wiedzione poczu­

ciem odpowiedzialności za przy 
szłość swej ojczyzny, poczu­
ciem odpowiedzialności wobec 
całego świata, biorą w swe rę­
ce losy kraju. Stworzyły one 
demokratyczną republikę i  o- 
becnie zakładają fundamenty 
nowych, miłujących pokój Nie­
miec.

A k t ten odpowiada zasadni­
czym interesom narodowym 
całego ludu niemieckiego. Od­
powiada on całkowicie uchwa­
łom konferencji poczdamskiej. 
Wszystkie narody, miłujące 
pokój, w itają Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, okażą 
je j sympatię i  udzielą je j ak­
tywnego poparcia w je j szla­
chetnych poczynaniach.

Zwycięstwo ludu chińskiego, 
który zrzucił odwieczny ucisk 
feudalnej reakcji i  jarzmo ob­
cego imperializmu, posiada 
historyczną doniosłość dla u- 
trwalenia sprawy pokoju. W 
1923 roku Lenin wskazywał, 
że wynik światowej walki mię­
dzy kapitalizmem a komuniz­
mem zależy w ostatecznym ra­
chunku od tego, że Rosja, In ­
die i  Chiny stanowią olbrzy­
mią większość ludzkości i  że 
ta większość niezwykle szybko 
wciąga się do walki o wyzwo­
lenie. Z chwilą zwycięstwa lu­
du chińskiego, kraje demokra­
cji ludowej w Europie i  Azji, 
wraz z radzieckim mocarstwem 
socjalistycznym, liczą około 
800 milionów ludzi. Należy 1#ż 
uwzględnić, że w samych kra­
jach kapitalistycznych i  w ich 
koloniach istnieją setki m ilio­
nów ludzi pracy, walczących o 
pokój i  demokrację. Imperia­
lizm amerykański zamierzał 
wykorzystać Chiny jako podsta 
wową bazę swego panowania w 
Azji i  w basenie Oceanu 
Spokojnego jako jedno z 
rozstrzygających ogniw w 
okrążeniu Związku Radzieckie­
go. W tym celu imperialiści za­
mierzali przekształcić Chiny w 
gigantyczną kolonię amerykań­
skiego imperium światowego, 
Według dalece niewyczerpują- 
cych danych, Stany Zjednoczo­
ne wydały na umocnienie anty- 
ludowego reżimu Kuomintan- 
gu, na podsycanie wojny domo­
wej w Chinach, do 6 miliardów 
dolarów. Jeszcze w roku 1925 
towarzysz Stalin mówił: „S iły 
rewolucyjnego ruchu w Chi­
nach są niezmierzone. Nie u- 
jawniły się one jeszcze jak na­
leży. Ujawnią się one jeszcze 
w przyszłości. Władcy Wscho­
du i Zachodu, którzy nie widzą 
tych sił i nie liczą się z nimi 
w dostatecznym stopniu, ucier­
pią z tego powodu... Tu praw­
da i  sprawiedliwość jest całko­
wicie po stronie chińskiej re­
wolucji.

Oto dlaczego sympatyzujemy 
i będziemy sympatyzowali z re 
wolucją chińską w je j walce o 
wyzwolenie narodu chińskiego 
spod jarzma imperialistów i  o 
zjednoczenie Chin w jedno 
państwo. Kto z tą siłą nie l i ­
czy się i  nie będzie się z nią 
liczył, ten przegra na pe.wno.

Życie potwierdziło całkowi­
cie to, co zapowiedział towa­
rzysz Stalin. Chińska Partia 
Komunistyczna, zahartowana 
w ogniu walki narodowo - wy­
zwoleńczej, uzbrojona w zwy­
cięską naukę marksizmu - leni- 
nizmu, okazała się na wysoko­
ści swego historycznego zada­
nia. Pod wypróbowanym kie­
rownictwem swego wodza Mao 
Tse-tunga, zorganizowała ona 
i zjednoczyła robotników, chło­
pów, inteligencję — wszystkie 
patriotyczne siły narodu. Stwo 
rzyła ona potężną armię naro­
dowo-wyzwoleńczą, która roz­
gromiła hordy Kuomintangu, 
uzbrojone w broń amerykań­
ską i kierowane w istocie przez 
amerykańskie sztaby. Rewolu­
cja ludowa okazała się nierów­

nie silniejsza od reakcyjno - 
agresywnego bloku chińskich 
feudałów i  amerykańskich im­
perialistów.

2?wycięstwo demokracji chiń­
skiej otwiera nową kartę w 
dziejach nie tylko narodu chiń­
skiego, lecz wszystkich naro­
dów Azji, uciskanych przez 
imperialistów. Wałka narodo­
wo - wyzwoleńcza narodów 
Azji, basenu Oceanu Spokoj­
nego, całego kolonialnego świa 
ta, wzniosła się na nowy, znaca 
nie wyższy szczebel. Trium f de 
mokracji chińskiej oznacza po­
ważne wzmocnienie pozycji 
światowego demokratycznego 
obozu antyimperialistyczne- 
go, walczącego o trwały po­
kój. Toteż mamy prawo po­
wiedzieć z całkowitym prze­
konaniem, że siły demokra­
cji i  socjalizmu rosną, podczas 
gdy siły kapitalizmu i  podże­
gaczy wojennych doznają u- 
szczerbku.

Porównując sytuację w obo­
zie socjalizmu i  w obozie ka­
pitalizmu, nie możemy pomi­
nąć następującego czynnika o- 
gromnej wagi. Podczas, gdy w 
Związku Radzieckim i  w kra­
jach demokracji ludowej gospo 
darka nieprzerwanie rozwija 
się, ekonomika idzie wciąż 
wzwyż, — w Stanach Zjedno­
czonych widać coraz więcej 
oznak zbliżającego się kryzysu 
ekonomicznego. Czynniki rzą­
dowe i  niektórzy oficjalni eko­
nomiści w Ameryce uciekają 
się do wszelkich możliwych wy 
biegów, ażeby ukryć przed na­
rodem amerykańskim i  zagra­
nicą rzeczywisty stan rzeczy.

Jednakże ta kampania sztucz 
nego optymizmu nikogo nie 
przekona. Przeciwnie, wzma­
ga ona jedynie niepokój ame­
rykańskiej . opinii publicznej, 
która doskonale pamięta, że 
w ślad za takimi samymi uspo­
kajającymi zapewnieniami pre­
zydenta Hoovera, wybuchł nie­
bywały kryzys w latach 1929— 
1933. Objawów kryzysu gospo­
darczego me można ukryć! Po­
cząwszy od jesieni ubiegłego 
roku produkcja przemysłowa 
Stanów Zjednoczonych syste­
matycznie spada. W lipcu 1949 
roku stanowiła ona jedynie 65 
proc. najwyższego poziomu, o- 
siągniętego w latach wojen­
nych, i  była o 18 proc. niższa 
od poziomu z października 
1948 r. W okresie od paździer­
nika 1948 roku do lipca 1949 
roku,produkcja stali spadła o 
28 proc., produkcja maszyn o 
21 proc., metali kolorowych o 
32 proc., towarów włókienni­
czych o 27 proc. Po nieznacz­
nym, sezonowym wzroście 
wskaźnika produkcji przemy­
słowej w Stanach Zjednoczo­
nych w sierpniu i  wrześniu, 
nastąpił dalszy znaczny spa­
dek produkcji przemysłowej w 
październiku. Według oficjal­
nych danych, produkcja prze­
mysłowa Stanów Zjednoczo­
nych skurczyła się w paździer­
niku o przeszło 11 proc. Ozna­
cza -to, że poziom produkcji 
przemysłowej Stanów Zjedno­
czonych od października 1948 
roku do października 1949 ro­
ku, obniżył się o 22 proc. Jeże­
l i  porównać przębieg produkcji 
przemysłowej z początków kry­
zysu z la t 1929—1933 z prze­
biegiem produkcji przemysło­
wej la t 1948, 49, to okaże się, 
że w pierwszym roku kryzysu 
z la t 1929—1933 spadek pro­
dukcji przemysłowej wyniósł 
15 proc., a w okresie rocznym 
począwszy od października 
1948 roku — 22 proc.

Mimo, że wielu monopoli­
stów woli raczej redukować 
produkcję, niż obniżać ceny, 
zaznaczył się już spadek cen 
giełdowych i hurtowych w dzie 
dżinie produkcji zarówno prze­
mysłu lekkiego, jak i ciężkie­
go. Wahają się i spadają kur­

sy akcji przemysłowych. Kur­
czą się detaliczne obroty to­
warowe. Rosną zapasy towa­
rów. Eksport amerykański 
spadł w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1947 roku, kie 
dy stał na najwyższym pozio­
mie — o 19 proc.

Według oficjalnych danych, 
liczba całkowicie bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych wzro 
sła w ciągu ostatniego roku 
dwukrotnie a wra* z częścio­
wo zatrudnionymi, pracujący­
mi niepełny tydzień — wyno­
si przeszło 14 milionów ludzi.

W rzeczywistości — jak 
stwierdzają amerykańskie 
związki zawodowe — liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjed 
noczonych jest znacznie więk­
sza, niż wykazuje oficjalna sta­
tystyka.

Szczególna cecha obecnego 
kryzysu amerykańskiego pole­
ga m. in. na tym, że dojrzewa 
on w warunkach, gdy monopo­
liści amerykańscy zaprzęgli do 
swej służby prawie całą gospo 
darkę świata kapitalistycznego. 
Przy pomocy tzw. „planu Mar 
shalla“  rozprowadzają oni 
sztucznie produkęję, nie znaj­
dującą zbytu wewnątrz kraju, 
a przez tzw. program uzbroje­
nia państw obcych sztucznie za 
trudniają szereg gałęzi przemy 
słu. A  jakiż jest rezultat? Ame 
rykańskie koła rządzące bynaj 
mniej nie uratowały gospodar­
k i Stanów Zjednoczonych przed 
zbliżającym się kryzysem. Za 
to zrobiły one wszystko co mo­
gły, by przerzucić na barki kra 
jów marshallowskich koszty te 
go kryzysu. Należy przy tym 
pamiętać, że gospodarka kapi­
talistycznych krajów Europy i 
bez tego znajduje się w stanie 
upadku. Podczas gdy rozmiary 
produkcji przemysłowej Związ­
ku Radzieckiego wzrosły w o- 
statnich 20 latach dziewięcio- 
krotnie, produkcja przemysło­
wa kapitalistycznej Europy, o- 
gólnie biorąc, pozostała w cią­
gu tych 20 lat na tym samym 
poziomie.

Międzynarodowe stosunki go 
spodarcze znajdują się w świe­
cie kapitalistycznym w stanie 
poważnej dezorganizacji. Han­
del światowy znajduje się na 
poziomie niższym od tego, któ­
ry  osiągnięto przeszło 20 lat 
temu. Obieg pieniężny cechu­
je inflacja i  gwałtowny spadek 
siły nabywczej pieniądza. Sto­
pa życiowa mas ludowych spa­
da gwałtownie w dalszym cią­
gu. Kraje kapitalistyczne mają 
obecnie nie mniej niż 40 milio­
nów bezrobotnych i częściowo 
bezrobotnych.

W tych warunkach wzmożo­
ny atak Stanów Zjednoczo­
nych na zdezorganizowaną go­
spodarkę krajów marshallow­
skich rokuje im ponure per­
spektywy. Przeprowadzona o- 
statnio przez wszystkie niemal 
państwa kapitalistyczne dewa­
luacja może stanowić jaskrawy 
przykład gospodarczej agresji 
imperializmu amerykańskiego.

Po sztucznym zdeprecjono - 
waniu w porównaniu z dolarem 
waluty narodowej swych k ip i 
talistycznych „partnerów", mo 
nopoliści Stanów Zjednoczo­
nych zamierzają forsować dal­
sze inwestowanie swych kapi­
tałów do gospodarki Eurony 
Zachodniej, jak również w kra­
jach kolonialnych. Może to o- 
znaczać tylko jedno — mono­
poliści amerykańscy zamierza­
ją zagarnąć za bezcen całe ga­
łęzie przemysłu w krajach 
Europy Zachodniej, a także 
kolonie krajów europejskich. 
Dewaluacja stanowi zarazem 
nowy atak amerykańskiego ka­
pitału monopolistycznego i je­
go partnerów zachodnio - eu 
ropejskich na stopę życiową 
mas pracujących.

Tak więc można powiedzieć,

że sytuacja na świecie układa 
się dzisiaj w ten sposób, i«  
sprawy krajów i  narodów, 
które obywają się bez tzw. 
„pomocy“  amerykańskiej, idą 
niezgorzej i  jesteśmy przeko­
nani, że w przyszłości pójdą 
jeszcze lepiej. Tymczasem w 
samej Ameryce i  w krajach, 
którym Ameryka „pomaga“ , 
sprawy stoją coraz gorzej.

W tym stanie rzeczy nic 
dziwnego, że obóz imperializ­
mu ogarnęła trwoga, a naj­
bardziej zaciekli przedstawicie 
le tego obozu wpadają w szał 
wściekłości i  wzmagają swą 
dywersyjną politykę przeciw­
ko krajom, które nie życzą 
sobie klękać przed amerykań­
skimi miliarderami.

Towarzysze! Prawie trzecia 
część wieku dzieli nas od tego 
przełomowego dnia, gdy na 
szóstej części ku li ziemskiej 
rozpoczął się nowy okres w hi 
storii ludzkości.

Dziś my, ludzie radzieccy, 
wspominamy ze szczególną du­
mą historyczne dzieło, jakiego 
dokonała nasza partia i nasz 
naród pod przewodem Lenina 
i  Stalina.

Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna żyje l 
zwycięża w czynach naszej peł 
nej chwały Partii Bolszewic­
kiej, w dziele bohaterskiego na 
rodu Związku Radzieckiego. W 
naszym marszu naprzód na 
drodze do komunizmu siłą prze 
wodnią i .kierującą jest nasza 
Partia Komunistyczna. Partia 
skupia, daje natchnienie i or­
ganizuje ludzi radzieckich, jed 
noczy ich wysiłki dla osiąg­
nięcia wielkiego celu — budo­
wy społeczeństwa komunistycz 
nego.

Jej mocna więź z ludem 
krzepnie z każdym dniem. V/ 
tym jest źródło niezwyciężonej 
potęgi Partii i  państwa radzies 
kiego. Partia nasza stanowi mo 
nolit, stanowi silę jednolitą, 
niewzruszoną, zespoloną — jak 
nigdy — wokół Komitetu Cen­
tralnego, wokół Towarzysza 
Stalina. Ta jedność bolszewic­
kich szeregów była zawsze, 
jest i  będzie fundamentem mo­
cy Partii. Wielka Rewolucja 
Październikowa, je j ideały wal­
ki o pokój między narodami, o 
zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka, o równo­
uprawnienie i  przyjaźń naro­
dów — żyją i  zwyciężają t* 
budownictwie socjalistycznym, 
jakie rozwinęło się we wszyst­
kich krajach demokracji ludo­
wej, w historycznym zrywie 
wielkiego narodu chińskiego, yf 
utworzeniu i  wzmacnianiu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa żyje i  zwycięża w tej 
walce, którą prowadzi potężny 
front zwolenników pokoju, de­
mokracji i  socjalizmu przeciw­
ko siłom agresji imperialistye* 
nej, przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny.

Niechże się pienią z wście­
kłości ci, na których historia 
wydała wyrok. Im większy 
szał ogarnia obóz podżegaczy 
wojennych, tym więcej powin­
no być spokoju i opanowania 
w naszym obozie pokoju. Kro­
czymy pewnie pod kierownic­
twem naszego genialnego Nau­
czyciela i Wodza — Towarzy­
sza Stalina — na spotkani* 
jutra. Wiemy z całą pewno­
ścią — zwycięstwo socjalizm^ 
i demokracji na całym świeci* 
jest nieuniknione.

Niech żyje Wielka Paździet' 
nikowa Rewolucja Socjalistycz­
na i  je j niezwyciężony sztan­
dar!

Niech żyje nasza Partia K0'  
munistyczna!

Niech żyje pokój na cały1® 
świecie!

S iły  demokracji 
i  socjalizmu zwyciązają
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Na przykładzie K ra ju  Rad i W K P (b )
uczym y się walczyć i  zwyciężać

Przemówienie członka Biura Politycznego KC P ZP R  tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 
na uroczystej akademii w Warszawie w 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

.Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, tow. Franciszek 
Jóźwiftk - Witold, rozpoczął 
przemówienie stwierdzeniem, 
że Rewolucja Październikowa 
zmieniła nie tylko bieg histo­
r ii narodów 'carskiej Rosji, 
ale bieg historii świata. Mów­
ca cytuje słęwa Stalina: „Re- 
wóliićja Październikowa zapo - 
czątkowała- -nową epok?» epo - 
kę .rewolucji proletariackich 
W krajach imperializmu, na­
stąpiła era rewolucji wyzwo­
leńczych W koloniach i  kra - 
jach zależnych, era przebu­
dzenia Si? proletariatu tych 
krajów, era jego hegemonii w 
rewolucji... Era trwałości ka­
pitalizmu minęła, unosząc z 
sobą legend? niewzruszalnoś­
ci . ładu burżuazyjnego... ( Na­
stąpiła era upadku kapitaliz­
mu".

Rewolucja Październikowa 
— ciągnie mówca — stała się
nieprzemijającym zwycięstwem
i triumfem wielkiej idei mark 
sizmu - leninizmu, zwycię­
stwem w skali światowej, Za­
trzeszczał w posadach stary 
świat kapitalizmu,, zdemasko­
wani zostali jego słudzy, a- 
gentura burżuazji w ruchu ro­
botniczym — zdradziecka, re- 
formistyezna socjal - demo - 
kracja. Jeżeli do Rewolucji 
Październikowej rycerze
I I  Międzynarodówki żonglo­
wali jeszcze hasłami markis- 
towskimi, to po Wielkim Paź­
dzierniku zostali zmuszeni do 
pokazania swego prawdziwe - 
go oblicza zdrajców klasy ro­
botniczej, rewizjonistów mark 
sizmu, zwykłych agentów bur- 
żuazii.

właśnie potęgą proletariackie- 1 za sobą zaplecze wszystkich na 
go internacjonalizmu jakim ży- rodów radzieckich, pracujących

Kraj zwycięskiej rewolucji 
twierdzą międzynarodowego 

proletariatu
„Dlatego — pisał tow. 

Stalin — era umierania kapi­
talizmu jest równocześnie erą 
umierania socjaj - demokra - 
tyzmu W ruchu robotniczym. 
Wielkie znaczenie Rewolucji 
Październikowej polega m. in. 
lia ’ tym, że znamionuje _ ona 
niechybne zwycięstwo leniniz- 
mu nad socjal - demokratyz- 
mem w światowym ruchu ro­
botniczym.“. ’

■ Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej, powstanie ZSRR 
■— to nie tylko cios zadany 
międzynarodowemu kapitaliz - 
mówi, tym, że 1/6 część świa­
ta ■ ‘wypadła z orbity wpły­
wów imperializmu. To po­
wstanie światowej twierdzy 
sWycięskiego proletariatu •— 
ostoi wolnościowych poczy­
nań , i  walk międzynarodo­
wej klasy robotniczej i  naro­
dów kolonialnych. Związek Ra 
dzieckj to nie tylko kraj zwy­
cięskiej Rewolucji Październi­

kowej — to źródło wielkich 
zwycięstw, jakie gdziekolwiek 
i kiedykolwiek odtąd odniesie 
klasa robotnicza. Stąd bowiem 
płynęła wiara proletariatu w 
swe siły — otucha dla walczą­
cych. Wszechzwiążkowa Ko­
munistyczną Partia (bolszewi­
ków) stała się nauczycielką i 
przewodniczką wszystkich ro­
botniczych i komunistycznych 
partii w świeeie. Toteż każde 
zwycięstwo Związku Radziec­
kiego, każdy sukces W budo­
wie socjalizmu był i  jest zwy­
cięstwem całego międzynarodo 
wego proletariatu. Każde 
wzmocnienie siły i potęgi Zwią 
zku Radzieckiego było i jest 
wzmocnieniem-' siły ińas pracu­
jących świata.

Marks i  Engels wzbogacili 
ludzkość o teorię marksizmu, 
Lenin i Stalin — chorążowie 
Rewolucji Październikowej — 
rozwijając tę teorię, wprowa - 
dzili ją w życie. ’

Gigantyczne osiągnięcia 
stalinowskich pięciolatek

.Rewolucja stała się przęwro 
tem we wszystkich dziedzinach 
żśycia narodów ZSRR. W 1925 
r. na swym X IV  Zjeździe 
WKP(b) postanowiła: „prowa 
dzić budownictwo gospodarcze 
pod takim kątem widzenia, a- 
hy ZSRR z kraju przywożące­
go maszyny i  narzędzia tech­
niczne przeistoczyć w kraj wy­
twarzający maszyny i urządze­
nia techniczne“ .

Hasło to było przez WKP(b) 
konsekwentnie realizowane. 
Przywóz maszyn zmniejszył 
się, przy końcu pierwszej 5- 
lfttk i — o 1/10, mimo że po­
trzeby wzrosły, a przy końcu 
długiej pokrywał już tylko 
b»9 proc. zapotrzebowania. W 
końcu drugiej 5-latki produk­
cja przemysłowa ZSRR wzro- 
sła 8-krotnie' w porównaniu z 
rokiem. J913. .Związek Radziec­
ki zajął, pod względem pro­
dukcji maszyn, drugie miejsce 
V, święcie, a pierwsze w Euro­
pie.

Przytaczając słowa Lenina: 
»Komunizm to władza radziec­
ka plus . elektryfikacja całego 
kraju“  — mówca przypomina, 
lak hasło 1 to realizował w 
Swyeh 5-latkach Stalin: Plan 
Przewidywał budowę elektrow­
ni o mocy ogólnej 1.5Ó0 tyś.

kW / w ciągu 10 -t— 15 lat. Po 
trzech latach trzeciej . 5-latki 
przybyło w ZSRR 2.400 tys; 
kW, — a więc znacznie więcej 
niż przewidywał plan na prze­
strzeni 10 ■— 15 lat.

Podobnie wielka rewolucja 
dokonała się na wsi radziec­
kiej. XV Zjazd WKP(b) w 
1927 roku przyjął stalinowską 
politykę kolektywizacji gospo­
darstwa wiejskiego i  przebu­
dowy wsi na podstawach no­
woczesnej techniki. W 1.40 r. 
w kołchozach i sowchozach pra 
cowało już 083 tys. traktorów, 
197 tys. kombajnów i 228 tys. 
samochodów ciężarowych.

Tylko ustrój socjalistyczny 
potrafi dokonać tak gigantycz­
nych przemian gospodarczych, 
potrafi z kraju na pół feudal­
nego stworzyć potęgę gospo­
darczą, techniczną, naukową. 
Potęga ta potrafi przeprowa­
dzać fcm iańy'nawet w klima­
cie. Plan stworzenia barier 
leśnych na stepowych obsza­
rach, 11 razy większych mź 
Polska, to jeszcze jeden_ kon­
kretny fakt potęgi ustroju so­
cjalistycznego, który Zdolny 
jest wykorzystywać siły przy­
rody dla Walki o dobrobyt na­
rodów radzieckich.

je WKP(b). Niech pamiętają 
podżegacze wojenni z Wall 
Street i City, że sukcesy go­
spodarcze Kraju Rad są sukce 
sami światowego proletariatu 
— światowego obozu postępu, 
wolności i pokoju.

Rewolucja Październikowa 
przyniosła wielkie osiągnięcia 
na polu kultury, oświaty, nau­
ki. Kraj Rad stał się jedynym 
na świeeie krajem, gdzie nie 
ma analfabetyzmu, 34 miliony 
uczniów kształci się tam w 
szkołach powszechnych i  śred­
nich, 750 tys. synów robotni­
czych i  chłopskich studiuje na 
wyższych uczelniach, w ciągu 
3 lat podniesiono kwalifikacje 
10 miln. robotników i wyszko­
lono 7 miln. nowych robotni­
ków.

Na gruzach Rosji carów wy­
rosły narody o nowej socjali­
stycznej kulturze. Zrodzili się 
ludzie jakich nie znała historia, 
ludzie nowej epoki. Na gruzach 
niewolniczej pracy zrodziło się 
socjalistyczne współzawodni­
ctwo i  nowy styl życia.

To właśnie ten nowy wspa­
niały człowiek stał się zwycięz­
cą W drugiej wojnie światowej.

Bohaterski żołnierz Arm ii 
Czerwonej zwyciężał, bo miał

dla zwycięstwa. Zwyciężał, bo 
miał do dyspozycji najwyższą 
technikę wojskową; zwyciężał, 
bo walką kierowała wielka, wy 
próbowana w bojach i zaharto­
wana w Rewolucji Październi­
kowej Partia Bolszewików; 
zwyciężał, bo na czele walki 
stał twórca nowej, radzieckiej 
strategii zwycięstwa — Stalin! 
Zwyciężał, bo wiedział, że wal 
czy w imię gorącej miłości do 
swej radzieckiej Ojczyzny i W 
imię najgłębszego poczucia pro 
letariackiego internacjonaliz­
mu.

Zwycięstwo to stało się dru­
gim po Rewolucji Paździemiko 
wej wyłomem w systemie 
państw kapitalistycznych. 
Sprawdziły się słowa Stalina, 
który 5 lat przed wybuchem 
drugiej wojny światowej
powiedział: „ I  niechaj nie 
skarżą się <na nas pa­
nowie burżuje, jeżeli na­
zajutrz po takiej wojnie nie 
doliczą się niektórych bliskich 
sobie rządów, dziś z „bożej łas­
k i“  szczęśliwie panujących“ . 
I  nie doliczyli się — na gru­
zach imperializmu hitlerow­
skiego, dzięki zwycięstwu
ZSRR, zrodziły się kraje demo­
kracji ludowej.

Klika titowska służy imperialistom

*  Sukcesy ZSRR wzmacniają siły 
światowego obozu postępu i pokoju

Przypominając ostatni ko­
ją unikat radziecki o wsp&nia- 

rozmachu produkcji w I I I  
kwartale r. b. — mówca stwier 
I?*?» ;że sukcesy te są jeszcze 
•ludnym ostrzeżeniem pod adre- 
®em podżegaczy wojennych, 
którzy niezdolni są objąć 
swoim ptasim, mieszczańskim 
fc/ózgięn, potęgi Kraju. Zwycię­
ż a j  Rewolucji Październiko­
wej.

Tow. Stalin sumując wyniki 
pierwszej 5-latki powiedział: 
„Sukcesy 5-latki mobilizują re­
wolucyjne siły klasy ’robotni­
czej wszystkich krajów prze­
ciw kapitalizmowi —  oto fakt 
niezaprzeczalny“ . Wielki wódz 
i nauczyciel światowego prole­
tariatu . patrzy na każdy suk­
ces władzy radzieckiej, jak.na 
sukces klasy robotniczej 
wszystkich krajów i to Jest

Natychmiast po wojnie impe 
rializm anglo-anierykański 
wpadł — jak to bywa ze sła­
bymi głowami —- w histerię i 
niepomny nauk pierwszej i  dru 
giej wojny światowej zaczął 
podjudzać do trzeciej. Zaczęło 
się od podeptania uchwał pocz 
damskich, następnie zaczęto 
straszyć bombą atomową, klejo 
no marnym klejem produkcji 
marshallowskiej pakt atlantyc­
ki, puszczono w ruch cały apa­
rat szpiegowski — na ochotni­
ka poszli oczywiście prawicowi 
socjaliści spod znaku Blumów, 
MochóW, Beyinów, Saragatów 
— ci sami, o których Lenin 
mówił, że zawsze staną „po 
stronie wersalczyków przeciw 
komunardom“ . Nie odmówił o- 
czywiście tej zgranej paczce 
swego błogosławieństwa i  po­
mocy Watykan.

Przypominając wypadki, ja ­
kie mają miejsce od wiosny 
1948 r. W Jugosławii oraz pro­
ces Rajka — mówca wykazu­
je, że troekistowsko-naćjonali- 
styczna banda titowców miała 
odegrać rolę konia trojańskie­
go w obozie państw demokracji 
ludowej, aby je potem oddać

doszły do głosu postępowe i de­
mokratyczne siły narodu nie­
mieckiego. Dzięki reformie rol­
nej i unarodowieniu przemysłu 
usunięte zostały w tej strefie 
socjalne nodstawy imperializ­
mu i nacjonalizmu niemieckie­
go. Dzięki wszechstronnej po­
mocy ZSRR rozpoczęta została 
walka o nowe nokolenie, o wy­
dobycie nowych sił rodzących 
się w narodzie niemieckim. 
Kra j Rad, który najwięcej 
ucierpiał w  ostatniej wojnie» 
który złożył największą ofiarę 
krw i i  męczeństwa w walce z

faszyzmem hitlerowskim — 
kraj ten pierwszy pokazał na­
rodowi niemieckiemu drogę do 
nowego życia, do postępu i po- 
koiu. Nie jest to polityka zro­
dzona potrzeba chwili — jest 
to konsekwentna stalinowska 
polityka pokoju, poszanowania 
suwerenności i nrawa narodów 
do samostanowienia. Zwycię­
stwo Związku Radzieckiego sta* 
lo się wielką historyczną szan­
sa wychowania narodu niemiec­
kiego i postawienia go w rzę­
dzie narodów miłujących po­
kój.

Punkt zwrotny w dziejach Europy

na łup imperializmowi amery­
kańskiemu. Miało to być wyko­
nane przez wspieranie prawi­
cowców, nacjonalistów 1 oportu 
nistów w ruchu robotniczym 
krajów demokracji ludowej, a- 
by rozbić jedność Partii i  prze­
ciwstawić je WKP(b). Imped-ia 
liści doskonale rozumieją, że so 
jusz krajów demokracji ludo­
wej ze Związkiem Radzieckim, 
to gwarancja suwerenności i 
niepodległości tych krajów. To­
też postawili sobie za cel rozbi­
cie tej jedności nie przebiera­
jąc w środkach. Tylko dzięki 
czujności i  dalekowzroczności 
WKP(b) Zostały na czas po­
krzyżowane te zdradzieckie 
plany.

Zdrada k lik i titowskiej raz 
jeszcze potwierdziła prawdę 
nauki marksizmu-leninizmu, Że 
przejście od kapitalizmu do ko­
munizmu to cała epoka histo­
ryczna, której najistotniejszym 
elementem jest zaostrzona wal 
ka klasowa. W tej walce klaso 
wej każdy kto staje przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu musi 
automatycznie znaleźć się w o- 
bozie imperializmu.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, po 
zwycięstwie Chin Ludowych, 
stało się drugim druzgoczącym 
ciosem, zadanym imperialistom 
anglo - amerykańskim w sa­
mym sercu Europy. Historycz­
ne słowa listu Generalissimusa 
Stalina do prezydenta Piecka 
obwieściły nową erę w historii 
ludu niemieckiego, nową erę w 
historii Europy i  świata: „Nie 
ulega wątpliwości, że istnienie 
Niemiec demokratycznych i  po­
kój miłujących, obok Istnienia 
miłującego pokój Związku Ra­
dzieckiego, wyklucza możliwość 
nowych wojen w Europie, kła­
dzie kres przelewom krw i w 
Europie i uniemożliwia ujarz­
mienie krajów europejskich 
przez imperialistów .świata“ .

W Niemczech rodzą się no­
we, postępowe siły, na których 
czele stanęła klasa robotnicza, 
stanęli ofiarni bojownic’.’ spra­
wy proletariatu — Wilhelm 
Pieck i Otto Grotewohh stanę­
ła Socjalistyczna Partia Jed­
ności. Siły t.e rozpoczęły swą 
pracę od stwierdzenia historycz 
nej odpowiedzialności, jaka cią­
ży na narodzie niemieckim za 
straszliwe zbrodnie hitleryzmu, 
od zadeklarowania sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej, od u- 
znania granicy na Odrze i  Ny­
sie za granicę pokoju. Tyrn to 
nowym siłom podał rękę wiel­
k i Związek Radziecki i  kraj’e 
demokracji ludowej, i  to daje 
gwarancję^ że siły te w Niem­
czech zwyciężą.

Zwycięstwo sił ludowych 
na Dalekim Wschodzie

Tak jak w latach niewoli 
hitlerowskiej oczy milionów lu­
dzi na całym świeeie zwrócone 
były z ufnością ku Związkowi 
Radzieckiemu, jako jedynej si­
le, która potrafi wygrać wojnę 
dla całego świata — tak dziś o- 
czy milionów ludzi wpatrzone 
są z jeszcze większą ufnością 
w Związek Radziecki, jako w 
nauczyciela i wodza, który zdol 
ny jest wygrać pokój dla świa­
ta.

Jednym z pierwszych dekre­
tów władzy radzieckiej, uchwa­
lonym nazajutrz po zwycięstwie 
Rewolucji, był dekret o poko­
ju. Lenin powiedział wtedy: 
„Walczymy przeciwko oszu­
stwu _ rządów, które mówią o 
pokoju, a w rzeczywistości pro­
wadzą zaborcze, agresywne 
wojny“ .

Dziś Związek Radziecki na 
każdym kroku demaskuje oszu­
stwa tych, którzy judzą i pod­
żegają do trzeciej wojny. Ro­
śnie i potężnieje obóz demokra­
cji i  pokoju. Dołącza się do te­
go obozu potężna Ludowa Re­
publika Chińska. Chiny Mao 
Tse-tunga, toczące od 40 lat 
bohaterską walkę o wolność, 
Wyzwoliły się dzięki zwycię­
stwu ZSRR nad faszyzmem hi­
tlerowskim i japońskim i dołą­
czyły swój 460-milionowy na­
ród do wielkiej rodziny krajów 
demokracji ludowej. Zwycię­
stwo to stało się zmierzch ero 
imperializmu na Dalekim 
Wschodzie i jutrzenką swobo­
dy dla azjatyckich narodów 
uciskanych.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji 
dwukrotnie odzyskaliśmy 

niepodległość
Przechodząc do omówienia 

stosunku polskich mas pracują­
cych do Rewolucji Październi­
kowej — mówca przypomina, 
że Polska dwukrotnie odzyska­
ła niepodległość, dzięki zwy­
cięskiej Rewolucji. Zdradziecka 
polityka sanacji, która przez 
20 lat sączyła jad nienawiści 
do ZSRR — nie zdołała osłabić 
więzów proletariackiego bra­
terstwa między polskimi masa­
mi pracującymi a Krajem So­
cjalizmu. Więzy te, zrodzone 
na barykadach 1905 r., za­
dzierzgnięte w dniach Rewolu­
cji Październikowej między re­
wolucjonistami SDKPiL i  bol­
szewikami, i  umacniane w ofiar 
nej walce polskich komunistów 
i chłopów — znalazły głęboki 
wyraz w braterskiej przyjaźni 
seementowanej na wieki krwią 
Wspólnie przelaną w ostatniej 
wojnie. Mówca przypomina tu

imiona płomiennych rewolucjo­
nistów polskich i  radzieckich: 
Feliksa Dzierżyńskiego, Julia­
na Marchlewskiego, a w ostat­
niej wojnie, Karola Świerczew­
skiego i  Konstantego Roko- 
sowskiego — imiona Polaków 
— rewolucjonistów, kochają­
cych równie płomiennie swój 
kraj rodzinny, jak i  Kra j So­
cjalizmu.

Stosunek do Kraju Socjaliz­
mu był zawsze probierzem 
prawdziwej rewolucyjności. Kto 
deklamował o rzekomej rewo­
lucyjności, a jednocześnie ział 
nienawiścią do Związku Ra­
dzieckiego, ten nie był ani 
marksistą, ani rewolucjonistą, 
ani bojownikiem o sprawy nie­
podległości narodowej i  Wy­
zwolenia społecznego, był po 
prostu zdrajcą klasy robotni­
czej, sługą burżuazji i intere­
sów imperialistycznych.

Przykład Kraju Socjalizmu i WKP(b) 
niesie otuchę pracującym 

całego świata

Niemiecka Republika Demokratyczna 
w obozie pokoju

Przyłączyła się do obozu po­
stępu i  pokoju Niemiecka Re­
publika Demokratyczna. Jest 
to wielki sukces pokojowej po­
lityk i Zw. Radzieckiego. Im­
perializm anglo - amerykański 
u podwalin swej polityki po­
wojennej położył . koncepcję

Prezydiurn centralnej akademii ku czci 32 rocznicy Rewolucji, Pa«d~icnufcowe/. « O 
k o w a n e j przez KC PZPR, którą odbyła się d n ia ji bm. w P" nstWj ° ^ iak  . w itń ld

rodowym im. Wojska Polskiego w Warszawie. Przemawia tow. W itold
Toto AR

stworzenia z Niemiec Zachod­
nich bazy wypadowej przeciw­
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej. W  tym celu saboto­
wano uchwały poczdamskie o 
denazyfikacji i demilitaryzaeji 
i dopuszczono do głosu ńajbar- 
dziej rewizjonistyczne, nacjo­
nalistyczne grupy. Te same si­
ły, które wyhodowały Hitlera, 
aby pchnąć go na Związek Ra­
dziecki, dziś chcą powtórzyć 
swą nieudaną grę, chcą raz 
jeszcze pchnąć Niemcy prze­
ciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej. Restauracja Nie­
miec hitlerowskich, imperiali­
stycznych, działających na roz­
kaz imperializmu amerykań­
skiego, to główny cel polityki 
imperialistów amerykańskich i 
spółki. Ale między zbożnymi 
życzeniami, a możliwością ich 
realizacji leży wielka przepaść, 
która pogłębia się z każdym 
dnięm, dzięki zdecydowanej po­
stawie wszystkich ludzi m iłu­
jących pokój ze Zw. Radziec­
kim na czele.

Grożącej nową katastrofą 
wojenną koncepcji imperiali­
stów, Związek Radziecki prze­
ciwstawił koncepcję Niemiec 
jednolitych, pokojowych, demo­
kratycznych. Dzięki konsek­
wentnemu wykonywaniu przez 
ZSRR uchwał poczdamskich w 
sprawie demilitaryzaeji i  dena­
zyfikacji, w strefie radzieckiej

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zrodziła Się w ogniu 
Walki o jedność klasy robotni­
czej, o wielkie ideały mark­
sizmu-leninizmu, w walce z wro 
giem demokracji ludowej i  so­
cjalizmu, z odchyleniami pra- 
wicowo-nacjonalistycznymi, uSi 
łującymi osłabić szeregi par­
tyjne 1 naszą braterską więź 
z przewodniczką wszystkich ro­
botniczych i  komunistycznych 
partii — Wszechzwiązkową Ko 
munistyczną Partią (bolszewi­
ków).

Nie jest bowiem przypad­
kiem, że wróg klasowy, że im­
perializm, czyhający na wol­
ność ludów upatruje zawsze żer 
tam, gdzie czuje zapach nacjo­
nalizmu, oportunizmu, że na 
nosicielach wszelkich odchyleń 
prawicowe - nacjonalistycznych 
chce budować rozbicie klasy ro 
botniczej, rozbicie partii, a 
więc oderwanie od sojuszu z 
WKP(b), ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Odpowiedzią na knowania 
Imperialistów i  ich titowskich 
agentów będzie jeszcze mocniej 
sze zwarcie szeregów p a rty j­
nych, jeszcze mocniejsze Ze­
spolenie się z W K P(b). Odpo­
wiedzią na te knowania będzie 
pogłębienie więzów przyjaźni i 
braterstwa między narodem 
polskim a narodami Związku 
Radzieckiego, które krw ią swą 
zrosiły ziemię polską i  w wal­
ce o naszą niepodległość i wol­
ność oddały w ofierze najlep­
szych swych synów.

Dzień 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej czci naród 
polski, czczą masy pracujące 
Polski, kończąc zwycięsko przed 
terminowe wykonanie planu 3- 
letniego, pierwszego planu Pol­

ski Ludowej. W osiągnięciach 
tych kryje się nie tylko boha­
terska praca robotnika, chłopa 
i  inteligenta pracującego Pol­
ski. Kryje się w nich również 
ofiarny wkład Kra ju Socjaliz­
mu i  jego WKP(b). Stamtąd 
czerpaliśmy wiarę w możli­
wość realizacji naszych pla­
nów, stamtąd czerpaliśmy nau­
ki jak budować I walczyć, stam 
tąd płynęła pomoc w najtrud­
niejszych chwilach dźwigania 
naszego kraju z ruin i  zgliszcz.

Tow. Stalin zakończył swój 
referat sprawozdawczy na 
X V III Zjeździe Partii takimi 
słowy: „Jeżeli sukcesy klasy 
robotniczej naszego kraju, je 
żeli je j walka i zwycięstwo po 
służą do tego. aby zagrzać du 
cha klasy robotniczej krajów 
kapitalistycznych 1 wzmocnić 
w niej wiarę we własne siły, 
wiarę w swoje zwycięstwo 
to partia nasza może powie­
dzieć, te pracuje nie nadarem­
nie".

Od 82 la t Związek Radziecki 
Stoi jak niezłomna opoka po­
stępu, wolności i  sprawiedli­
wości. Od 32 lat oczy milio­
nów ludzi pracy, milionów lu­
dzi uciskanych, sponiewiera­
nych ł gnębionych przez impe­
rializm czarnych i  białych 
mężczyzn i  kobiet, wierzących 
i  niewierzących, zwrócone są 
w stronę Kraju Socjalizmu i  
zawsze znajdują w nim pomoc, 
naukę, otuchę, kierunek mar­
szu.

W czasie minionej wojny bo­
haterowie Moskwy, Stalingra­
du i Leningradu zagrzewali lu­
dy, jęczące pod butem faszyz­
mu hitlerowskiego, do walki o 
niepodległość i  wolność, i  nie 
tylko zagrzewali — bohater­

stwem i  krwią swą okupili 
wolność ludów!

Dziś narody radzieckie Za­
grzewają miliony ludzi, jęczą­
cych pod butem imperializmu 
amerykańskiego do walki o 
pokój, o sprawiedliwość spo­
łeczną. Wiemy, jesteśmy pew­
ni, że Kra j Zwycięskiej Rewo­
lucji Październikowej, że wódz 
światowego proletariatu W IEL­
K I STALIN na czele obozu po­
stępu i pokoju wygra bitwę o 
pokój, o szczęście milionów lu­
dzi pracy!

Niech żyje Wódz Kraju Zwy­
cięskiej Rewolucji Październi­
kowej, wielki przyjaciel Pol­
ski — TOW. STALIN!

Niech ty je  Związek Ra­
dziecki, ostoja postępu, wolno­
ści i pokoju!

Niech żyje Pierwszy Oby­
watel, Prezydent Polski —-  
TOW. BOLESŁAW BIERUT!

Niech żyje i krzepnie nasza 
braterska przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, gwarancja 
naszej suwerenności i  niepod­
ległości!

Dyskusja w sprawie greckiej 
w Komisji Politycznej ONZ

N. JORK (PAP). — Komisja 
Polityczna Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ przystąpiła do 
debaty nad poszczególnymi pro 
jektami rezolucji w sprawie 
Grecji.

W pierwszym rzędzie Komi­
sja zajęła się rezolucją o dzie­
ciach greckich, wniesioną przez 
delegacje Australii, USA, An­
g lii i  Chin kuomintangowskich.

Delegat Białorusi Kisielew 
zażądał skreślenia z tej rezo­
lucji paragrafu drugiego, za­
wierającego zmyślone oskar­
żenia pod adresem Albanii, 
Bułgarii i  innych krajów, o 
rzekome hamowanie procesu 
repatriacji, znajdujących się 
na ich terenie dzieci grec­
kich.

Delegata Białorusi poparli 
przedstawiciele ZSRR, Ukrai­
ny, Polski, Meksyku, Pakista­
nu, Burmy i innych krajów.

W tym stanie rzeczy dele­
gacja USA zmuszona została 
do wycofania paragrafu dru­
giego swej rewolucji.

Po skreśleniu paragrafu dru 
giego rezolucję przyjęto jedno­
myślnie. Zaleca ona generalne­
mu sekretarzowi ONZ zwróce­
nie się do Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża 
i  L ig i Stowarzyszeń Czerwone­
go Krzyża o kontynuowanie 
pracy nad zagadnieniem ’■epa- 
triacji dzieci greckich, stosow­
nie do rezolucji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ z listopada 
1348 roku.

Następnie Komisja przeszła 
do dyskusji nad projektem re­
zolucji radzieckiej w sprawie 
greckiej oraz projektem USA, 
Anglii, Australii i Chin kuo- 
rnintan gowsldch.

Dyskusja trwa.

„Większość“ anglosaska utrudnia  
przyjęcie nowych członków do ONZ

NOWY JORK, (PAP). Korni
sja Polityczna Zgromadzenia 
Generalnego zakończyła debatę 
w przedmiocie przyjęcia no­
wych członków do ONZ. Prze­
bieg tej debaty wykazał, że 
anglo-amerykańska większość 
Komisji upiera się przy kon­
tynuowaniu polityki dyskrymi­
nacyjnej w stosunku do krajów 
demokracji ludowej.

Komisja przeprowadziła gło 
sowanie nad czterema projek­
tami rezolucji.

Projekt rezolucji radzieckiej 
szedł w kierunku zalecania Ra 
dzie Bezpieczeństwa ONZ po­
nownego rozpatrzenia sprawy 
przyjęcia do ONZ Albanii, Mon 
golskiej Republiki Ludowej, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Finlandii, Włoch, Portugalii, 
Irlandii, Transjordanii, Austrii, 
Cejlonu i Nepalu.

Projekt rezolucji australij­
skiej, Składający się z 9-ciu 
odrębnych rezolucji — zalecał 
Radzie Bezpieczeństwa ponow­
na rozpatrzenie podań wszyst­
kich państw, które wniosły o 
przyjęcie ich do ONZ — z wy­
jątkiem Albanii, Bułgarii, Wę­
gier, Rumunii i Mongolskiej 
Republiki Ludowej.

Projekt argentyński zalecał 
zwrócenie się do Międzynarodo 
wego Trybunału w Hadze o wy 
danie opinii, czy można doko­
nać przyjęcia nowego państwa 
do ONZ wyłącznie na mocy 
uchwały Zgromadzenia Gene­
ralnego, z pominięciem zaleceń 
Rady Bezpieczeństwa.

Również projekt delegacji 
Iraku zdążał do podważenia za 
sady jednomyślności stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

Projekt radziecki odrzuciła

anglo - amerykańska maszyna 
do głosowania większością 30 
głosów. Za projektem radziec­
kim głosowało 9 delegacji, zaś 
16 wstrzymało się od gicisowa- 
nia.

Anglo - amerykańska więk­
szość komisji przyjęła projekty 
australijski oraz argentyński. 
Również projekt Iraku zostlł 
uchwalony większością 34 gło­
sów przeciwko 10-ciu przy 9 
wstrzymujących się.

Posiedzenie
Klubu Poselskiego 

P Z P R
Dnia 8 listopada 1949 r. o 

godz. 10 w sali Konferencyjnej 
Gmachu KC (Al. Stalina 19 — 
V piętro) odbędzie się posie­
dzenie Klubu Poselskiego 
PZPR.

Zwraca się uwagę na bez­
względny obowiązek obecności 
wszystkich towarzyszy posłów*

Cenny dar z ZSliR 
dla ociemniałych 
dzieci Krakowa

W Krakowie, w szkole dla 
ociemniałych dzieci odbyła się 
akademia, poświęcona 32 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź ­
dziernikowej. Podczas akademii 
nastąpiło przekazanie przez 
przedstawiciela Woj. Zurz 
TPP-R 40 książeczek do czy­
tania systemu BrailleW, ofia­
rowanych przez Wszech związ­
kowe Towarzystwo Ocwmiua - 
łych w Moskwie.



6 TRYBUNA LUDU Nr 307
j p"

Wasyli Grossman

„ROBOTNICY ł  CHŁOPI, 
uczciwie pracujący obywatele 
całej Rosji! Nastały najcięż­
sze tygodnie. W miastach i 
■wielu guberniach wycieńczone­
go kraju brak chleba. Ludność 
pracująca jest zaniepokojona 
swym losem. Wrogowie ludu 
wykorzystują dla swych zdra­
dzieckich celów ciężką sytua­
cję, do której doprowadzili 
k ra j: sieją zamęt, kują oko­
wy i usiłują wydrzeć władzę 
z rąk robotników i chłopów. 
B y li generałowie,- obszarnicy, 
bankierzy — podnoszą głowy. 
Liczą na to, że lud doprowa­
dzony do rozpaczy pozwoli im 
zagarnąć władzę...“ .
1 Tymi słowy rozpoczyna się 
jeden z najbardziej jaskra­
wych i  ważkich dokumentów 
rewolucji, podpisany przez Le­
nina i  Stalina i  ogłoszony 31 
maja 1918 roku w „Praw­
dzie“ .
i Zdawało się, że ziemia pali 
się, chwieje, zapada pod no­
gami. Lud zmęczony trzyletnią 
wojną, lud, który przelał rze­
k i krw i i  przeszedł udrękę gło­
du i rozprężenia, znowu roz­
poczynał wojnę o swój honor,
0 wolność, o ziemię.

TWIERDZA REWOLUCJI
Ogromne, ciężkie kleszcze 

kontrrewolucji m iały lada 
chwila zawrzeć się dokoła Mo­
skwy i  Piotrogrodu, Wróg po­
suwał się z północy i  południa, 
ze wschodu i  zachodu. Ostatnią 
(twierdzą władzy radzieckiej, 
twierdzą, która stanęła ńa dro­
żdże okupantów niemieckich 
oraz zaopatrzonych przez nich 
iw broń wojsk generała Kra- 
snowa, było miasto nad Woł­
gą — Carycyn.
t W Carycynie m iał się zam­
knąć ciężki krąg oskrzydlają­
cego ruchu wroga. Rozumieli 
.to dobrze wielcy stratedzy wiel 
Mej rewolucji. Carycyn leżał 
poza tym na drodze imperia­
lizmu niemieckiego, zmierza­
jącego ku Morzu Kaspijskie­
mu i  Baku, na drodze do Mezo­
potamii, Arabii i  Iranu.

T B y ł upalny sierpień. Noca­
mi coraz wyraźniej było sły­
chać artyleryjską kanonadę. 
.Wojska Krasnowa parły ku 
Carycynowi. W nocy reflektory 
oświetlały miasto. Niepokojąco
1 przeciągle w yły syreny fa ­
bryczne. Żelaznym jądrem o- 
brońców Carycyna stali się 
robotnicy. Obok proletariatu 
Carycyna walczyli żołnierze 
dywizji komunistycznej, złożo­
nej całkowicie z robotników 
znad Donu: górników i meta­
lowców. Idąc tu przebyli oni 
ciężką drogę. W dzień i w no­
cy odpierali ataki wojsk biało- 
gwardyjskich. Tu przybył póź­
niej Rogożsko - Sjimonowski 
pułk robotniczy, sformowany 
.w moskiewskich fabrykach 
„Goujon“  i  „Dynamo“ . Tu znaj 
dowali się Stalin i  Woroszy- 
łow.
1 15 sierpnia 1918 roku był 
krytycznym dniem w dziejach 
obrony miasta. Wielu wydawa­
ło się, że sytuacja jest bezna­
dziejna i  że nie ma z niej w yj­
ścia.
1 15 sierpnia o godzinie 7
■wieczorem Rada Wojenna pisa­
ła  następujące słowa, pod który 
m i byli podpisani Stalin i W o -  
roszyłcw:
i „Rada Komisarzy Ludowych 
oraz wszys-cy rewolucyjni są- 
siedzi z gorącą sympatią, a w 
miarę możności i z czynnym 
poparciem, obserwują bohater­
ską walkę czerwonego Carycy-

M IASTO  STALINA
C arycyn — S ta lin g ra d

Fragment z książki ,jLu ta  w o jny", wydanej nakładem 
wydawnictwa lite ra tu ry  w językach obcych, w Moskwie 
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na, prowadzoną w imię najhar­
dziej istotnych interesów całej 
Rosji Radzieckiej, jak również 
w imię uwolnienia się od najaz 
du band Krasnowa.

Wyzwolenie czerwonego mia 
sta zależy od dalszej wytrwa­
łości, zdyscyplinowania, uświa­
domienia, hartu i żywiołowej 
twórczej działalności kół ra­
dzieckich.

W mieście trwa nadal stan 
oblężenia.

DRŻYJCIE ZDRAJCY!
Na 18 sierpnia, na godzinę 

drugą w nocy, wyznaczone by­
ło kontrrewolucyjne powstanie 
w Carycynie. Spisek wykryła 
Czeka (Komisja Nadzwyczaj­
na do walki z kontrrewolucją. 
— Uwaga tłum .). Gazeta woj­
skowa „Sołdat Rewolucji“  (Żoł 
nierz Rewolucji) w dodatku 
nadzwyczajnym z dnia 21 sier­
pnia komunikowała swym czy­
telnikom: „W  Carycynie wy­
kryto wielki spisek białogwar- 
dyjski. Główni uczestnicy spi­
sku zostali aresztowani i  roz­
strzelani. U spiskowców zna­
leziono 9 milionów rubli. Spi­
sek został podcięty u podstaw 
dzięki odpowiednim zarządze­
niom władzy radzieckiej. Drżyj 
cie zdi'ajcy! Nieubłagana roz­
prawa czeka wszystkich i  każ­
dego, kto targnie się na robot­
niczo-chłopską władzę radziec­
ką“ .

Krasnowcy robili wszystko, 
co mogli, aby zagarnąć miasto, 
wysadzić władzę od wewnątrz. 
Ale miasto wytrwało. Ceną 
wielkich ofiar, bezsennych no­
cy, wielkiego rozlewu krwi, 
ciężkiej pracy robotników i że­
laznej woli stalinowskiej od­
parte zostało pierwsze natar­
cie wrogich sił, rozbity został 
łańcuch otaczający miasto, 
przywrócone linie komunikacyj 
ne.

Carycyn — Stalingrad, mia­
sto położone na wielkiej r.ad- 
wołżańskiej rubieży, na skrzy­
żowaniu dróg między północą 
i  południem, miasto, za któ­
rym rozpościerają się piaski i 
stepy Kazachstany, miasto, 
swą skeroką piersią zwrócone 
na zachód, w stronę bogatych 
żytnie Donu i Kubania, w de­

cydujących dla losu narodu 
chwilach obrało sobie dumną 
rolę warowni rewolucji.

METAMORFOZA 21 LAT
Dwadzieścia cztery lata upły 

nęły od czasu, gdy Carycyn 
wytrzymywał napór wroga, nie 
pozwolił na połączenie się ciem 
nych sił, które szły z południa 
i z północy, i  jak ciężki topór 
zawisł nad prącymi z zachodu 
na wschód Niemcami.

Minęły dwa dziesiątki Jat bu 
downictwa pokojowego. Zaro­
sły trawą szańce pod Gmnra- 
kiem, Woroponowem i Bekie- 
tówką. Drzewa wyrosły tam, 
gdzie skrzypiały tabory. Urwa­
ło się pasmo życia starych ro­
botników, uczestników obrony 
Carycyna. Posiwiały czarne 
włosy robotników, którzy wal­
czyli jako ochotnicy. A  ci, któ 
rzy jako bosonodzy chłopcy bie 
gali wśród dymiących, polo- 
wych kuchni czerwonoarmi - 
stów, zbierali puste gilzy i ba­
w ili się w wojnę tam, gdzie to­
czyła słę prawdziwa wojna — 
ci stali się ludźmi dorosłymi, 
ojcami rodzin, wielkimi obywa­
telami Państwa Radzieckiego.

Szybki był wzrost ludności 
Stalingradu. Szybki był wzrost 
samego miasta w latach pokojo 
wego życia radzieckiego. W fa 
brykach - olbrzymach — Fa­
bryce Traktorów im. Dzierżyń­
skiego, „Krasnyj Oktiabr“ ,

„Barykady“  — pracowały dzie 
siatki tysięcy ludzi; zbudowa­
no doki okrętowe i elektrownię 
Stalingradzką, zrekonstruowa­
no stare fabryki, zbudowano 
dziesiątki nowych.

W mieście, w którym na po­
czątku naszego stulecia były 
dwa gimnazja, jedna bibliote­
ka, jeden przytułek dla sierot i 
czterysta szynków, w ciągu 
dwóch dziesięcioleci pokojowe­
go życia radzieckiego powsta­
ły  wspaniałe wyższe zakłady 
naukowe ze słynnymi profeso­
rami —• instytuty mechaniki, 
medycyny i  pedagogiki, w któ 
rych pobierało nauki 15.000 
studentów, powstały dziesiątki 
szkół specjalnych, setki szkół 
zwykłych, bibliotek i muzeów.

Miasto piaszczystych hura­
ganów i kurzu pokryło się as­
faltem. Dookoła niego w pro­
mieniu 20 kilometrów wyrósł 
zielony pierścień — setki hekta

rów ogrodów owocowych, aleje' 
klonów i kasztanów.

Miasto niskich, pau-terowych 
i  jednopiętrowych domów i ko­
ślawych ulic stało się miastem 
okazałych, wysokich, białych 
gmachów, miastem szerokich 
placów, ozdobionych pomnika­
mi i  otoczonych zielenią drzew 
oraz malowniczymi kwietnika­
mi. Setki troskliwych rąk zamia 
tały, czyściły i  polewały ulice 
Stalingradu, Z miasta piasz­
czystych huraganów Stalin­
grad stał się miastem przejrzy 
stego powietrza nadwołżań - 
skiego, miastem słońca i  zdro­
wia.

W nocy od strony Wołgi Sta 
lingrad wydawał się ogromną 
sześćdziesięciokilometrową g ir­
landą, płonącą jaskrawym świa 
tłem elektrycznym. Pięknie 
mieniło się różnobarwne świa­
tło  reklam sklep<rwych, tea­
trów, kinematografów, cyrków

I restauracyj. Nadawaną przez 
głośniki muzykę słychać było 
daleko nad Wołgą. Ludzie byli 
dumni z tego miasta, kochali 
je, bo istotnie Stalingrad stał 
się jednym z najpiękniejszych 
naszych miast, miastem, pracy 
i  nauki, miastem palącego słoń 
ca i  szerokich przestrzeni, mia­
stem Wołgi.

Cały kraj śledził za budow­
nictwem stalimgradzkim, cie­
szył się jego sukcesami, smucił 
niepowodzeniami. 17 czerwca 
1930 roku fabryka została o- 
twarta. Rozpoczął się okres o- 
panowania niezwykle skompli­
kowanej, nieznanej dotąd w Ro 
sji techniki produkcji seryjnej. 
Znowu poważne trudności, zno­
wu walka pełna napięcia. Ga­
zety zagraniczne wróżyły mło­
dej fabryce zgubę. Pisały: „Wo 
hec fia-ska Stalingradzkiej Fa­
bryki Budowy Traktorów Zwią 
zek Radziecki zmuszony będzie 
znowu kupować traktory za 
granicą“ . Wielka i mała taśma 
ruchoma zatrzymywała się co 
chwila. Produkcja nie nadąża­
ła za ruchem taśmy. W ciągu 
pierwszego roku fabryka wy­
produkowała wszystkiego 1002 
traktory, w 1931, wyproduko­
wała 18.410, w 1932 r. — 
28.772 traktory, wkrótce liczba 
ta osiągnęła 50.000! Trudności 
zostały pokonane. Ukochany 
przez naród pierwszy olbrzym 
pierwszej pięciolatki zaczął 
pracować pełną parą.

23 SIERPNIA 1942
23 sierpnia 1918 roku % roz­

kazu Woroszyłowa, robotnicze 
pułki górników dywizji Komu­
nistycznej i  Morozowsko - Do­
nieckiej przeszły do natarcia 
na centralnym odcinku frontu 
koło Woroponowa; odrzuciły 
one nacierającego na miasto 
przeciwnika. Było to 23 sierp­
nia 1918 roku.

23 sierpnia 1942 roku, o go­
dzinie piątej po południu, do­
kładnie w 24 lata później, 80 
ciężkich czołgów niemieckich i 
kolumny zmotoryzowanej pie­
choty przedarły się w kierun­
ku ukochanego dziecięcia miesz 
kańców Stalingradu — Fabryki 
Traktorów. Równocześnie setki 
bombowców zrzuciły ogromne 
masy bomb na mieszkalne dziel 
nice miasta. Było to pierwsze 
uderzenie hord faszystowskich.

Miasto ogarnęły płomienie i 
kłęby dymu, ogromne języki 
pożarów sięgały nieba. Jak 
gdyby nigdy nie było dwóch 
dziesięcioleci pracy pokojowej... 
I  znów w dymie pożarów, w 
huku bitwy powstał do walki 
Czerwony Carycyn — Stalin­
grad, miasto wzniosłej i gorz­
kiej doli.

Siedemdziesiąt dni toczy się 
walka w samym Stalingradzie. 
Sto dni trwa walka, jeżeli w li­
czyć boje na dalekich przedpo­
lach miasta.

Miasto, które wybrało sobie 
zaszczytną i ciężką dolę warów 
ni rewolucji rosyjskiej, miasto, 
które w pierwszym roku Repu­
b lik i potrafiło odeprzeć natar­
cie wroga, obecnie, w je j 25-ą 
rocznicę znów odegrało decy­
dującą rolę w przebiegu Wiel­
kiej Wojny Narodowej.

I oto leży ono w gruzach, tu 
i  ówdzie dymiących i ciepłych, 
jak nieostygłe ciało, to znów 
zimnych i  ponurych. W nocy 
księżyc oświetla zburzone gma 
chy, rozszczepione pnie ścię­
tych przez pociski drzew. Pu­
ste place asfaltowe w zimnym 
zielonkawym świetle księżyca 
błyszczą, jak pokryte całunem 
lodu jeziora, i  jak przeręble 
czernieją na nich ogromne do­
ły, wyryte bombami burzący-

Wiktor Woroszylski
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R O S J A
(Z cyklu „Pierwsza linia pokoju“)

STIEPANOW I SZCZIPACZEWOWI

'Jest kraj, gdzie ludzie są ludziom przyjaźni, 
domy przytulne i  progi gościnne.
Tutaj najodleglejsze nawet gwiazdy 
blask mają ciepły i bliski przedziwnie.
W  tym kraju nawet poeta-tropiciel, 
co w gąszczu zdarzeń i myśli niełatwych 
znajduje ścieżki i  ślady ukryte, 
sens widzi nowy w pozorze nieładu, 
nawet on staje i pyta, zdumiony: 
czyżbym się w syna własnego' zamienił?
Dziwi się: podróż swą odbył w przestrzeni, 
lecz tu, gdzie siłę lat nadano dniom, 
wyczekiwane j u t r o  jest już d z i s i a j ,  
zaś to, co rodzi się w zuchwałych myślach, 
już się w kształt, barwę i ciężar oblekło, 
już jest nienowe —  dzieje szybciej biegną!

Życzliwi drogom dalekim i krajom, 
cenę własnego znają tu! I  choćby 
pękł wróg obłudny —  tu nie docierają 
zimne podmuchy szantażu i  groźby 
ze stolic zdrady, wojny i wyzysku.
Wszystkie odpiera dumnie i  stanowczo 
pracą wytrwałą i wielką miłością 
naród pierwszego Kraju Socjalizmu,

Tu jasnoczołe młódki-amazonki 
kiełznają rzeki wrzącego żeliwa 
i dłonie pewne mają, gdy pociągi 
długie prowadzą, lub na skrzydłach 
wznoszą się nad urodzajem ojczyzny, 
nad sezamami złocistej pszenicy, 

mijając wioski i miasta pogodne, 
gdzie człowiek barki ma proste, a oddech 
wolny, spokojny, jak nigdzie na świecie, 
gdzie ogrodnicy nowe jabłko „Sybir“ 
pieszczą, aż odda się dłoniom ich czułym, 
tak doskonałe i piękne, jakgdyby 
wyhodował je sam Miczurin,

. gdzie każdy tokarz przy swojej maszynie, 
uczony nad księgami w gabinecie, 
rolnik poważny ze swą polną troską —t 
t w o r z y .  O, gdybym kraju tego imię 
zgubił —  od nowa bym nazwał t w ó r c z o '  S c i i

.Kiedy spotykam ogród, co zakwita, 
myślę: jak dobrze, że ziemia-słomecznik 
twarz utrudzoną podnosi i  wita  
socjalizm, co je j, jak  słońce, zaświecił!

M oskw a. iYł.ni V i n & A fQ IQ

mi. W milczeniu zastygły po­
gruchotane pociskami hale fa ­
bryczne, nie dymią już kominy, 
i  jak pagórki cmentarne wzno­
szą się kwietniki, które jeszcze 
niedawno upiększały podwórza 
fabryczne.

STALINGRAD ŻYJE!
Martwe miasto! Nie, miasto 

żyje! Nawet w krótkich chwi­
lach ciszy w każdym rozwalo­
nym domu, w każdym budynku 
fabrycznym żywym tętnem bi­
je życie. Baczne oczy snaj- 
prów wypatrują wrogów; ro­
wami łącznikowymi wśród 
zgliszcz żołnierze niosą pociski, 
miny i skrzynki z nabojami; 
obserwatorzy usadowiwszy się 
na górnych piętrach, śledzą 
każdy ruch przeciwnika. W piw 
nicach siedzą pochyleni nad ma 
parni dowódcy, pisarze przepi­
sują meldunki, komisarze poli­
tyczni wygłaszają wykłady dla 
żołnierzy, szeleszczą stronice 
gazet i  snajprzy wykonują z 
zamiłowaniem swe niebezpiecz­
ne zadania.

Ruiny zdają glę być bezlud­
ne, puste i  martwe. Ale oto zza 
węgła powoli i  ostrożnie wyeu 
wa się czołg niemiecki. W tej 
samej chwili nie znający snu 
ani w dzień ani w nocy strze­
lec przeciwpancerny bije w fa­
szystowskiego potwora.

Mam przed sobą kartkę pa­
pieru, zapisaną ołówkiem. Jest 
to dopiero co otrzymany przez 
sztab batalionu meldunek do­
wódcy kompanii. Oto jego 
teksts

„Godzina 1.30. S t lejtnawto- 
wi gwardii Fedosjejewowi. 
Melduję, co następuje: przeciw 
nik usiłuje otoczyć moją kom­
panię, wysyła na ty ły  fizylie- 
rów, ale usiłowania jego nie o- 
s:ąg*ją celu. Gwardziści nie 
cofają się. Niech raczej zginą 
śmiercią walecznych i żołnie­
rze, i  dowódcy, ale przeciwnik 
nie przełamie naszej obrony. 
Niech cały kraj pozna 3 kom­
panię strzelców; póki żyje do­
wódca, ło try  faszystowskie nie 
przejdą. Dowódca 3 kompanii 
znajduje się w ciężkiej sytuacji 
i sam jest niezdrów, ogłuchł i 
oślepł. Ma zawroty głowy, wali 
się z nóg i  krew ciecze mu * 
nosa. Nie zważając jednak na 
żadne trudności, gwardziści 3 
kompanii nie cofają się. Zgi­
niemy jak bohaterowie w obro­
nie miasta Stalina. Niechaj zis 
mia radziecka będzie mogiłą 
dla wrogów. Moi żołnierze i do 
wódcy nie- zawiodą mnie, po 
moim trupie nie przejdzie żad­
na faszystowska gadzina.

^ Koleganow"

• Nie, wielkie miasto nie u- 
marło! Od huku naszej potęż­
nej arty lerii drży niebo i  zie­
mia, bój toczy się z tą samą 
siłą, z jaką toczył się dwa mie 

■ siące temu. Dziesiątki tysięcy 
żywych serc bije miarowym i 
mocnym pulsem w domach 
stalingradzkich — tysiące serc 
robotników stalingradzkich, 
górników donieckich, robotni­
ków i chłopów z Gorkiego, U- 
ralu, Moskwy, Iwanowa, W iat­
k i i  Permu. O te żelazne serca 
rozbiły się ataki niemieckie. 
To są najwierniejsze serca na 
świecie.

Nigdy Stalingrad nie był tak 
wielki i  piękny, jak obecnie, 
kiedy zamieniony w gruzy stał 
się przedmiotem czci dla 
wszystkich miłujących wolność 
narodów świata.

Stalingrad żyje. Stalingrad 
walczy. Niech żyje Stalingrad!

5 listopada 1942 roku.
Front Stalingradzki.

Hieronim Michalski

Rok literatury radzieckiej
' Zainteresowanie literaturą 
ZSRR przerasta u nas możli­
wości wydawców udostępnię - 
nia czytelnikom w jak naj - 
szybszym terminie przekła­
dów wybitnych i  wyróżniają­
cych się dzieł. Opóźnienie 
przekładu w stosunku do daty 
ukazania się dzieła w  orygina­
le, coraz zresztą mniejsze, jest 
wytłumaczalne ze względów 
technicznych i  nic na to nie 
poradzi sarkanie zniecierpli - 
wionej publiczności. Czekać 
trzeba nie tylko na same dzie­
ła, ale i  na tłumaczenia. Tym­
czasem zaś dokonajmy przeglą 
cu dorobku literatury radziec­
kiej za ubiegły rok, aby przy­
najmniej zorientować się, ja ­
kich pozycji możemy oczeki­
wać w naszej produkcji prze­
kładowej.

Literatura narodów ZSRR 
znajduje się w pełnym roz - 
kwicie. Przepojona wielką i- 
deą socjalizmu i zachowująca 
równocześnie swoją narodową 
formę obfituje ona w zjawis­
ka, które muszą budzić podziw 
zarówno poziomem artystycz­
nym, jak i  różnorodnością. 
Każdy rok przynosi dzieła, 
które pomnażają ogólny doro­
bek, dzieła, które przykuwają 
uwagę, które potwierdzają za­
sadniczy charakter literatury 
socjalistycznej — s tuż en: a
sprawia ludu, jego wysiłkom 
w walca o budowę lepszego 
świata i pokój.

Dokonajmy krótkiego bodaj 
rejestru najlepszych dzieł, któ

re pojawiły się na przestrzeni 
roku.

Proza
Tematyka powieści radziec­

kiej jest bardzo różnorodna. 
Znajdujemy dzieła, które doty­
czą dawnej, przekreślonej już 
przeszłości, dzieła przypomi - 
nające wielkie dni walk rewo­
lucyjnych, dzieła o ostatniej 
wojnie, wreszcie dzieła podej­
mujące aktualną problematykę 
życia powojennego.

Najdalej sięgnął tym razem 
w przeszłość jeden z najzna­
komitszych pisarzy radziec­
kich, Fiodor Gładkow, autor 
książek o budownictwie socja­
listycznym „Cement“  i  „Ener­
gia“ , ogłaszając „Opowiadanie 
o dzieciństwie“ , w którym od­
malował koszmarny los chło­
pów nadwołżańskich u schyłku 
ub. wieku. Przypomnienie tej 
przekreślonej już dzisiaj prze­
szłości pozwala jeszcze raz 
stwierdzić, jak wielką drogę 
rozwojową przeszła wieś ro­
syjska na przestrzeni pół stu­
lecia.

O tym samym okresie opo­
wiada świetna powieść Much- 
tąra Auezowa, przedstawicie­
la literatury kazachskiej, 
„Abaj“ , opowiadająca żarów - 
no o poecie Abaju, jak i o na 
rodzie kazachskim, cierpią­
cym pod uciskiem carskim i u- 
ciskiem rodzimych wyzyskiwa 
czy.

O epoce narastania rewolu­
cji i wałkach rewolucyjnych

opowiadają powieści Konstan­
tego Fiedina „Pierwsze pory­
wy“  (istnieje już polski prze­
kład) i  „Niezwykłe lato“ . O- 
braz życia na Czukotce w la­
tach międzywojennych dał Ti- 
chon Siemuszkin w książce 
„A lite t uchodzi w góry“ . Fie- 
din, Auezow i Siemuszkin o- 
trzymali za swoje dzieła Na­
grody Stalinowskie.

Więcej utworów poświęcili 
pisarze radzieccy ostatniej woj 
nie. Zanotować tu ta j trzeba 
przede wszystkim pierwszy po 
dłuższym okresie milczenia l i ­
twor znakomitego pisarza M i­
chała Szołochowa: jest to I  
tom zakrojonej na szeroką ska 
lę epopei „Oni walczyli za oj­
czyznę“ . Dalej idą Wasylego 
Ażajewa „Daleko od Moskwy“ 
(rok 1941 w tajdze na Dalekim 
Wschodzie), Włodzimierza Po­
powa „Stal i  żużle“  (Zagłębie 
Donieckie przed i  w czasie woj 
ny), opowiadania Borysa Po­
lewoja „My, ludzie radzieccy“ , 
P. Pawlenki „Stepowe słońce“ , 
Arkadego Pierwiencewa „Ho­
nor za młodu“ , ukraińskiego 
powieściopisarza Aleksandra 
Gonczara „Zlata Praha“  (o- 
statnia część try log ii „Chorą­
żowie“ ), Fiodorowa Panfioro- 
wa „W  kraju zwyciężonych“ 
(dalszy ciąg „W alki o pokój“ ), 
Em. Kazakiewicza „Wiosna na 
Odrze“  (o sytuacji w Niem - 
czech po wojnie), Walentyna 
Katajewa „O władzę rad“ , ło­
tewskiego pisarza Willisa Ła- 
cisa „Burza“  i cały szereg in­
nych. Utwory Ażajewa, Popo­
wa, Polewoja, Pierwiencewa, 
Gonczara, Panfiorowa i  Łacisa 
otrzymały Nagrody Stalinów - 
skie za r. 1948, O objęcie ob­
razu całego okresu władzy ra

dzieckiej pokusił się w wygło­
szonej obecnie powieści „Otwar 
ta księga“  Benjamin Kawierin.

Równie żywy oddźwięk da­
je proza radziecka powojennej 
problematyce życia w ZSRR. 
Wymienić trzeba przełożoną 
już na polski powieść Siemio­
na Babajewskiego „Kawaler 
Złotej Gwiazdy“ , opowiadającą 
o kołchozie w planie pięciolet­
nim i  udziale w jego realiza­
c ji zdemobilizowanych, obec - 
nie drukuje się dalsza część 
powieści „Światło nad zie­
mią“ . Dalej dotyczące podob­
nej problematyki powieść Eu­
geniusza Malcewa „Z całego 
serca“  o Kraju Ałtajskim , 
Georgi Gulia „Wiosna w Sa- 
kenie“  (istnieje już przekład 
polski) i  dalsza część powie­
ści „Dobre miasto“ , Jury Łap- 
tiewa „Zorza“ , ukraińskiego 
pisarza Iwana Riaboklacza 
„Zołototysjacznik", Estończy­
ka Hansa Leberekhta „Światła 
w Koordi“  (przekład w 1 nr. 
„L ite ra tury radzieckiej“ ).

Poezja
Nie mniejszy, niż w  prozie, 

rozkwit obserwujemy w poezji 
radzieckiej, te j poezji, która, 
jak żadna inna, zawsze wiernie 
towarzyszyła walce i  wysiłko­
w i ludu w utwierdzaniu i budo­
wie socjalizmu.

Z najwybitniejszych zjawisk 
zanotować trzeba na przestrze 
ni roku utwory Michała Ma­
kowskiego, mocny ideowo tom 
Konstantego Simonowa „Przy­
jaciele i wrogowie“ , tom zna­
komitego poety starszego poko 
lenia Mikołaja Tichonowa „Gru 
zińska wiosna“  i jego nowy 
poemat o Leninie „Noc w Smól

nym", dalej wiersze Stiepana 
Szczipaczowa, Samuela Mar- 
szaka, poematy Wiery Inber 
„Pułkowski Meridian“  i  „Bieg 
wpdy“ .

Bardzo charakterystycznym 
zjawiskiem dla współczesnej 
poezji radzieckiej jest dążenie 
do epiki, wyrażające się w co­
raz większej liczbie poematów. 
Spośród poetów młodego po­
kolenia na uwagę zasługują: 
Mikołaj Gribaczow z jego cie­
kawym poematem „Kołchoz 
..Bolszewik“ , ukraiński poeta 
Andrzej Małyszko z poema­
tem „Było to o świcie“ , biało­
ruski Arkady Kuleszów („Pro­
ści ludzie“ ). Tematyka dotyczy 
życia kołchozów i  problematy­
ki nowego planu pięcioletniego. 
Michał Łukonin odmalował w 
poemacie „Dzień roboczy“  ży­
cie wielkich zakładów przemy­
słowych. Przekłady fragmen­
tów niektórych z tych utworów 
przyniosła już nasza prasa.

W poezji tak jak w prozie 
charakterystycznym zjawi­
skiem jest coraz wydatniejszy 
udział przedstawicieli poszcze­
gólnych narodów ZSRR, które 
w warunkach ustroju socjali­
stycznego znalazły drogę do 
rozwoju kulturalnego. W obec­
nym roku w szeregu laureatów 
Nagród Stalinowskich, znaleźli 
się poeci: białoruscy Jakub Ko- 
łas i A. Kuleszów, ukraiński 
Mikoła Bażan, azerbajdżański 
Ragim Mamed. Jest to jeszcze 
jeden dowód, jak z socjalistycz 
ną treścią rozwija się narodo­
wa forma.

Dramat
Te same objawy rozwoju i

wysiłku podkreślenia treści, 
które potrzebne są społeczeń­
stwu w budowie socjalizmu i w 
walce o pokój, odnajdujemy w 
współczesnej radzieckiej twór­
czości dramatycznej.

Zapowiedziany w teatrach 
polskich Festiwal Sztuk Ra­
dzieckich pozwoli nam już nie­
długo skonfrontować wysiłki i 
dążenia radzieckich dramatur­
gów. Obecnie zasygnalizujmy 
tylko wyróżniające się zjawi­
ska ostatniego roku.

A więc na uwagę zasługują 
sztuki znakomitego powieścio­
pisarza, znanego polskiemu 
czytelnikowi z przedwojennych 
przekładów, Borysa Ławrenie- 
wa „Za tych, co na morzu“  o 
problematyce związanej z wy­
darzeniami ostatniej wojny i 
„Głos Ameryki“  o aktualnej 
tematyce walki o pokój. Dalej 
sztuka Konstantego Simonowa 
„Obcy cień“ o walce z kosmopo 
lityzmem w nauce. Sztuki o 
problematyce odbudowy i socja 
listycznego współzawodnictwa 
pracy Anatola Sofronowa „Mo­
skiewski charakter i Anatola 
Surowa „Zielona ulica“ . Wresz 
cie świetne sztuki Mikołaja 
W irty  „Sprzysiężenie skaza­
nych na zagładę“  i „W  pew­
nym kraju“ , Walentyny Liubi- 
mowej „Śnieżek“ , znakomitego 
pisarza ukraińskiego Aleksan­
dra Korniejczuka „Makar Du- 
brawa“  i gruzińskiego Sandro 
Szanszjaszwiłi „Arsen“ , „Boha 
terzy Krcanisi“  i „Noce imiere- 
tińskie“ . Większość z wymie­
nionych sztuk odznaczona była 
Nagrodami Stalinowskimi na 
r. 1948.

Radziecki f i lm  —  obraź życia
Przegląd filmów radzieckich, wyprodukowanych w czasY 

30 lat istnienia radzieckiej kinematografii «— jest jednocześnie! 
obrazem tych doniosłych przemian, jakie dokonały się i  do ko-« 
nują w kraju zwycięskiego socjalizmu. Każdy film radziecki’ 
staje się bowiem dokumentem swojej epoki, bez względu nai 
to, czy będzie to film w ścisłym tego słowa znaczeniu doku*’ 
mentalny, czy też film fabularny. Chwytając na gorąco obra i 
życia, poruszając najbardziej aktualne problemy chwili, rysu* 
jąc prawdziwą atmosferę czasu i  realistyczne sylwety ludzi —e 
jest on jednak nie tylko, zwierciadłem dnia dzisiejszego, alei 
i drogowskazem przyszłości, nie tylko sumieniem teraźniej* 
szóści, ale również pomocnym przyjacielem w  budowie no* 
wych i  lepszych wartości jutra. 1

Bohaterskie dni Rewolucji Październikowej stały słę te* 
matem wielu filmów dokumentalnych i  fabularnych, OJA 

scena z artystycznego filmu „Ostatnia noc"--

Pierwsza stalinowska pięciolatka przyniosła gigantyczny 
rozwój K ra ju  Rad. O tych la tach mówi m. in. f ilm  „P rzy- 
sięga". Scena z film u  przedstawia Stalina w rozmowie 

z traktorzystam i

Walka narodu radzieckiego przeciw faszystowskiemu na­
jeźdźcy znalazła m. in. w yraz w film ie  o bohaterstwie 

Komsomolców pt. „ Młoda Gwardia"

Przełomowy moment wojny przeciw hitleryzm owi —  epo*  
pea stalingradzka  •—  stał się tematem wspaniałego doku* 
mentu historycznego , jak im  jest film  „B itw a  o Stalin* 

grad". Rolę Stalina odtwarza artysta  A. D ik ij

Fowojenny film  radziecki walczy o pokój i  pomaga 
budowie nowego życia. F ilm  „Dzień zwycięskiego kra ju  
zaznajamia nas z osiągnięciami K ra ju  SocjaliJnu . W0 

wszystkich dziedzinach życia


